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KTO Z CZEGO W POLSCE ŻYJE

(Napisał dla „Nowego Świata" T, W. Długoszowski)     

___ Właściciel kamienicy wielopiętrowej - z komornego żyje.Ona. kamienica pracuje na niego. On przy jej pomocy wykupiłsię .Od pracy, jest zabezpieczony - i gdyby mógł wykupiłby się
[ak-ze Od śmierci - byle nie od życia, bo nie chciałby za nic w
świecie, żeby ktokolwiek innyżył za niego (wyręczył go w życiu).

¥ # %

. Dziedzie dóbr doczesnych - żyje z pracy parobków, fornali i |
dziewek dojnych i dojących jego bydło rogate. Chłopy orzą, chło-
Py sieją, zlemia rodzi, zboże wschodzi - a dobrodziej od czasu
i:)czasu przysyła po pieniądze (via Paryż-Warszawa, Psia-Wól-

# # a
Właściciel fabryki, gdzie tysiąc zmordowanych rąk obraca

kołowrotki, tysiąc oczu strzeże biegu kółek i monotonii kręcących
się pasów rzemiennych. Co miesiąc buchalterja wykazuje: ile
wyprodukowano towaru, by się nasycił rynek 1 by akcjonarjusze
mieli możność jechać na odpoczynek, który "im się należy" za
cudzą pracę.

% # %
Madame, ktora utrzymuje domek prywatny, gdzie szminko-

wane, zmordowane dziewczęta (Maedchen fuer alles) pracują nakorzyść patronki, która broni je przed policją, przed moralnością
sgsiadek i przed dojściem do lat, kiedy już ani puder ani róż nie
potęgują niewieściego: wdzięku.

# # z

;

Sowiety skazały księdza

Ussaka na sześć lat więzienia

Uznano go winnym przestępstw popełnionych na zatrudnio-

nych w jego biurze dziewczętach - Ks. Ussak nie będzie

apelował do wyższej instancji, ale interwencja rządu

polskiego nie jest wykluczong

MOSKWA, 17 kwietnia.-(De- | sko-rosyjskie, pociągnął za sobą
pesza dziennika „The N. Y, Ti- | zwólnienie ą urzędu polskiego
mes"). - Ksiądz Bronisław Us- konsula w Mińsku, p. Karczew
sak, który w swoim czasie był bi. | skiego i ponowne aresztowanie
bljotekarzem papieża Benedykta ks. Ussaka przez władze sowiec-

i rekla- kie. Z powyższych względów pra-
macyjnej w Leningradzie, został | sa sowiecka przypisywała wiel.
skazany wczoraj przez tamtejszy | kie znaczenie rozprawie sądowej,
sąd okręgowy na sześć lat wię- @ w kołach robotniczych pano-
zienia ściśle izolowanego, po u- | wało olbrzymie podniecenie, W
dowodnieniu mu niemoralnego | czasie czyania wyroku, sala są-
postępowania z dziewczętami, - | dowa była przepełniona po brze-
które u niego pracowały. | gi, a wielkie tłumy, które nie mo-

Ojciec Ussak, który miał być | ły z powodu braku miejsca do-
wymieniony na dwuch polskich | Stać się do wnętrza, oblegały
komunistów, zamordowanych w gmach sądu.
drodze do Rosji, nie zgodził się Ks. Ussak twierdził, że nie pod-
być obecnym na rozprawie i wy- | lega jurysdykcji sądu sowieckie»
rok, ogłoszony zaocznie, będzie | go, dlatego, że posiada paszport
mu odczytany w celi tymczaso- Nyplumalyczny, a zarzucane mu

wego więzienia przez państwowe | przestępstwa miały miejsce w mi

 

 

 

 

Ksiądz proboszcz z duszyczek wiernych, które niosą skąd
mogą na plebanię jaja. masło i

grzeby - conieco w walucie, jak

% %

 

erki, a za chrzty i śluby i po-

"Bog da."
w

 
go prokuratora. sji polskiej, a więc na ekstery-

Sędzia, ogłaszając wyrok, za- llorjnlnym. wyłączonym z pod
znaczył, że nie może być naj- | rygoru praw sowieckich gruncie

Bankier - z procentów od kapitału, co się sam obraca na
wsze strony i będzie się obracał (jak chce Marks) dopóty - do-
póki wartość ludzka nie będzie mierzona na wagę złota i błysz-
czących kamieni

. # # %,
A ty, mój szary, zabukany, zapracowany bracie, mój kandy-

dacie na śmietnik społeczny i na tak zw. "spokój wieczny" po
śmierci i wietrzny za życia - ty żyjesz z dwuch własnych (nie
cudzych rąk) - z dwuch nóg lub też jednej głowy,

 PAINLEVE SPORMOWAŁ GABINET

POMIĘDZYCAILLAUX'EM A BRIAND'EM PRZYSZŁO nó
SCYSJI - BRIAND OTRZYMAŁ WOLNA RĘKĘ W KIE-

 

 

ROWANIU POLITYKĄ ZAGRANICZNA

PARYŻ, 17 kwietnia, - (Depe-
sza Wilbura Forrest'a, korespon-
denta dziennika „The N. Y, He-
rald Tribune"). - Nowy gabi-
net francuski, którego utworze-
nia podjął się Paul Painleve w
ubiegłą środe, jest już komplet-
nie sformowany.
Painleve po zalagodzeniu zatar

gu pomiędzy Briandem, nowym
ministrem spraw zagranicznych
a Caillaux'em, który obejmuje
urząd ministra skarbu, skomple-
tował swój gabinet i zawiadomił
o tem prezydenta Doumergue.
Urzędowo ogłoszono, że skład

nowego gabinetu przedstawia się
następująco:
Premjer i minister wojny -

Paul Painleve.
Ministeń spraw zagranicznych

- Aristide Briand.
Ministor skarbu - Joseph Cail-

laux.
Minister sprawiedliwości i wi-

ce-premjer - Jules Steeg.
Minister bandlu Charles

Chaumet.
Minister oświaty - Analęlc de

Monzie.
Minister spraw wewnętrznych

- A. Schrameck.

 

  

Minister marynarki - Emil
Borel.

Minister pracy - Antoine
Durafour.

Minister kolonij, Andre Hesse.
Minister robót publicznych -

Pierre Laval.
Minister rolnictwa - Jean Du-

rand.
Minister zniszczonych przez

wojnę okolic - Pierre Deyris.
Minister pensyj - Louis An-

teriou.
Scysja winikła pomiędzy Cail-

laux'em i Briand'em, spowodo-
wała rezygnację tego ostatniego
z proponowanego mu krzesła w
gabinecie i dopiero o 11-ej w no-
cy. gdy Painleve ofiarował port-
fel ministra spraw zagranicz,
Edouard'owi Herriotowi, a ten
go nie przyjął, Briand zmienił
zdanie i zaakceptował zrobioną
mu poprzednio propozycję.
Briand zgodził się wejść w

skład gabinetu z warunkiem, że
do jego rządów w ministerstwie
sprawzagranicznych nikt nie bę-
dzie się wtrącał i że jego przy-
„jacie! i powiernik; Louis Lon-

  

cheur, przemysłowiec i finansi-
sta, otrzyma krzesło w gabinecie
Loucheur, którego w całym

kraju uznają za najbardziej bie-
głego w sprawach finansowych
po Caillaux'ie, mianowany został
ministrem handlu, ale zaraz po-
temprzyszło do gwattownego nie
porozumienia pomiędzy nim i
Caillaux'em i w przystępie gnie-
wu, odrzucił on zrobioną mu pro
pozycję. Briand uczynił wszyst.
ko, co mógł aby ponownie po-
zyskać Loucher'a dla gabinetu,
ale ten był niewzruszony w
swem postanowieniu, -Briand
przed samą północą udał się do
prezydenta Doumergue'go i ten

| ostatni usilnie namawiał go do
pozostania w gabinecie. Senalo-
rowi Charles'owi Chaumetowi,
którego z początku mianowano
ministrem kolonij, ofiarowano
później portfel ministra handlu

| na miejsce Loucher'a.
Aezkolwiek Briand został po-

zbawiony pomocy swego przy
cicla Iucher'a wgabinecie, fak-
tycznie obejmuje on urząd mini-
stra spraw zagranicznychz pełną,
przez nikogo nie kwestjonowaną
władzą i prawem prowadzenia
międzynarodowych :pertraktacyj
w imieniu Francji, nie wyłącza»
jąc sprawy gwarancji bezpieczeń
stwa ze strony Niemiec. *

Painleve jeszcze dziś rano
przedstawi urzędowo nowy gabi.
net prezydentowi Doumergue'owi
- w sobotę zaś, a najpóźniej w
poniedziałek, odwiedzi izbę de-
putatéow i poprosi ją o wotum
zaufania,

PULKOWNIK MeKENNEY

MIANOWANY WOJSKO-

WYM ATTACHE W POLSCE

|_ WASHINGTON, D. C., 17 kwie-
w tnia. - Departament wojny po-
dał do publicznej wiadomości, że

1 pułkownik porucznik Richard I.

|

  

 

MoKenney, byłyszef generała ma
jea Wiliama Weigel'a, miano-

| wany został wojskowym attache
w Polsce.
Przed wyjazdem do Warszawy,

I pułkownik MeKenney przybędzie
do Washingtonu i odbędzie kon-
ferencję z generałem majorem J.

i L. Hines'em, szefem szuuml  

mniejszej wątpliwości co do te- |
go, że sąd miał zupełne prawo |
rozpatrywać tę sprawę, gdyż rząd
polski sam polecił swemu kon-
sulowi w Mińsku, aby ten wygał
księdzą Ussaka w ręce władz so-
wieckich, by te mogły stawić go
przed sądem, Świadkowie całko-
wicie potwierdzili słuszność wszy
stkich stawianych mu zarzutów
i dlatego sąd czuł się upoważnio-
nym do wydania możliwie naj-
surowszego wyroku.

Ks. Ussak, który prawdopodob
nie zostanie niezwłocznie umie-
szczony we więzieniu o znacz
nie surowszym rygorze, niema za
miaru apelowania do wyższej in-
stancji, ale władze spodziewają
się, że rząd polski zgłosi swoją
interwencję.
W czasie rozprawy sądowej

przedstawiono dowody, stwier-
dzające słuszność oskarżenia, że
ks. Ussak zachowywał się nie-
moralnie wobec dziewcząt, zatru=
dnionych w jego biurze i tortu.
rował je fizycznie.

Ks. Ussak przepędził kilka mie
sięcy w więzieniu, zanim został
oddany pod sąd, gdyż władze so-
wieckie z. początku zgodziły się
wymienić go na jednego z dwuch
oficerów, Bagińskiego i Wieczor-
kiewicza, oskarżonych o prówa-
dzenie komunistycznej propagan
dy w armji polskiej. Wymiana
ta jednak nie przyszła do skutku,
gdyż komuniści ci zostali zastrze
leni przez policjanta polskiego
na pograniczu polsko-sowiec-
kim.
Incydent ten, który wpłynął

bardzo ujemnie na stosunki pol-

| i dlatego prosił, aby mu porwo-
lono nie być obecnym na rozpra-

| wie. Sąd przythylit się do jego
życzenia i rozporządził się, że
przesłuchy mają być przeprowa-
dzone w jego nieobecności,
Prokurator państwowy Kry-

| lienko orzekt, że posiadanie pasz
| portu dyplomatycznego nie u-
| prawnia cudzoziemca do popeł.
| niania i ponieważ nie
miał pewności, czy czyny takie,
jakie popełnił ks, Ussak uznane
zostałyby za kryminalne przez są
dy polskie, przeto'nie zgodził się
na przekazanie sprawy tym os-
tatnim.
Nie zaprzcczat on, ie sprawie-

dliwość w Rosji wykonywaną
jest z klasowego punktu widze-

| nia, ale jednocześnie dodał, że
wymaga tego,dobro sowieckiego
ustroju.

„Oburzenie rosyjskich mas ro-
botniezych na Polskę z powodu
morderstwa, popełnionego na o-
sobach duch komunistów--mó-
wił - wywołało rozprawę i pod-
sądny powinien być ukarany tak,
jak na to zasługuje", 2
Po wypowiedzeniu powyższych

słów, Krylienko zgłosił żądanie,
aby kara nie była mniejszą od
ięci i ściśle izol eg

więzienia. +
Ks. Ussak został oskarżony w

roku 1919 o sprzeciwianie się wła
dzom w ich usiłowaniach prze-
strzegania dekretu o rozdziale
kościoła od państwa i został ska-
zany na uwięzienie w koncentra-
cyjnym obozie, później jednak,
w czasie wojny domowej, został
wypliszczony na wolność,

 

 

WIADAJĄ KONIEC DYKTA-

TURY PROLETARJACKIEJ

Rosja ma zamiar wprowadzić

nowe reformy rolne

BERLIN, 17 kwietnia. - S

wiet moskiewski wezwał do sie-

%»

rosyjskich i oświadczył im, że

wkrótce ma zamiar _wprowa-

dzić nowe reformy rolne, które
wskrzeszą napowrót prywatną

własność i zmienią zupełnie e-

konomiczne położenie Rosji. -

Rząd sowiecki zwrócił się do

wieśniaków dlatego, że zgodnie
ze statystyką coraz więcej za-
niedbywali oni uprawę roli, tłu-
macząc się, że nie widzą żadnej
dla siebie korzyści w uprawia»
niu ziemi, która nie jest ich wła
snością. _Komisarz Stalin, o-
becny przewodniczący komuni-
stycznej partji, przyrzekł wobec
tego solennie, że sowiet uchwa-
li specjalne prawa, na zasadzie
których każdy posiadający zle-
mię przez dwadzieścia lub czter
dzieści lat, stanie się jej bezpo-
średnim właścicielem. Przedsta

| wiciele wieśniaków nie dowie-
rzajg jednak sowletom. |Stalin
stara sig uspokolé obawy wie-
śniaków zapewnieniem, że rząd
może zmienić łatwo konstytu-
cję, gdyż sam ją uchwalał.

Chcąc się upewnić o dobrej
wolf. sowietów, przedstawiciele
wieśniaków żądają zrównania
swoich praw wyborczych z pra-
wami miejskiej ludności.

Dotychczas ludność miejska
miała prawo wybierania swoje-
go przedstawiciela na 25,000 lu-
dności, a wieśniacy na 40,000,
przytem wieśniakom nie wolno
było być urzędnikami a. pogwo-
lono im tylko kandydować na
członków do prowincjonalnych
komitetów.

Politycy rosyjscy twierdzą, że
ta nagła gotowość do zaprowa-
dzenia zmian pochodzi z obawy
o nowy nieurodzaj w roku 1925
1 z chęci poprawy bytu robotni-
czego i mieszkańców miast.

Wskrzeszenie prywatnej wła-
sności rolnej uważane jest po-
wszechnie za pierwszy krok mo
sklewskiego rządu do zdemokra
tyzowania społeczeństwa | za
koniec dyktatury proletarjac-
kiej. 
 

Przedstawiciele 40 narodów zje-

chali się do Rzymu na konferencję

DELEGAT RUMUNJI BĘDZIE SIĘ DOMAGAŁ ZAWARCIA
ŚCIŚLEJSZEGO SOJUSZU

 

POMIĘDZY POLSKA, A CZE-
CHO-SLOWACJA I JUGOSLAWJA !

 

RZYM, 17 kwietnia. (Depe-
sza dziennika "N. Y. Evening
Post".) - Otwartą tu zostanie
dziś Międzynarodowa Konferen-

cja, w której wezmą udział

przedstawiciele 40 narodów.

Mowę powitalną wygłosi pre-

mjer Włoch Mussolini, który bę-

dzie przewodniczącym konferen-

cji. ©

Obrady toczyć się będą prze-
ważnie w sprawie transportu i
cel. Omawiane również będą
kwestje przepisów i uregulowa-
nia komunikacji powietrznej
pomiędzy państwami stalego lą-
du w celu opracowania stałego
handlowego statutu awjacyjne-
go, któryby w szczególności obo-
wiązywał Francję, Anglję i Ru-
munję, gdyż kraje te posiadają
już ustalone drogipowietrzne.

Po konferencji tej w maju 6d-
będzie się generalna konferen-
cja Małej Ententy, której człon-
kowie domagać się będą przylą-
czenia się Polski do tego przy-
mierza.

Delegat Rumunji, generał I-
liesco złożył deklarację, że kraj
jego zażąda ściślejszego soju-
szu pomiędzy Czecho-Słowacją,
a Jugosławją i Polską, gdyż
Rumunja wychodzi z założenia
że Polska jest jej naturalną
handlową i polityczną aljantką.

Oprócz tego Rumunja będzie
się starała o poparcie swych
sprzymierzeńców _w _sprawie
zmuszenia Niemiec do wykupie.
nia bondów wydanych przez
rząd berliński wczasie okupacji
wojennej Rumunji na sumę
2;500,000,000.Iei. -Niemey podo-
bno wyraziły gotowość wyku-

 

wikia

pienia tych bondów, ale nie po-
siadającemi prawie żadnej war-
tości papierowemi pieniędzmi.
Wobec kłopotliwej sytuacji

politycznej, spowodowanej upa-
dkiem rządu laborytów w An-
glji i gabinetu Herriot'a we
Francji, konferencja jaka się
odbędzie w przyszłym miesiącu,
będzie prawdopodobnie miała
wielkie znaczenie dla Małej En-
tenty. z
Rumuni twierdzą, że wśród

nich panuje zupełna jednomyśl.
ność; przygotowani są oni wszy«
scy do sprzeciwienia się zaku-
som sowietów i protestują prze-
ciw nazywaniu ich parcelacji
gruntów pomiędzy włościan bol-

szewickim ruchem, gdyż jest

ona jedynie akcją rządu skiero-

waną ku skonsolidowaniu wspól-

nego "moralnego" frontu prze-

ciw Rosji.

Pamiętajcie o Komitecie Im.
 Józefa Piłuudshiep

bie przedstawicieli wieśniakówl

Wybuch maszyny piekielnej przed.

- katedrą w Sofji zabił 140 osó

eaaa o

W MÓSKWIE PRZEPO-

WSROD ZAMORDOWANYCH

INAJDUJE SIE SZESCIU GENERA-

ŁÓWN TRZYDZIESTU OFICERÓW

| SOFJA, 17 kwietnia. - Wczoraj, o godzinie 6-ej wieczorem?
gdy w tutejszej katodrze zebrały się olbrzymie tłumy, które chciały

, wziąść udział w pogrzebie zamordowanego przez komunistów ge-
ł norała Gieorgjewa i kodukt żałobny zbliżył się do drzwi soboru,
| wybuchłasukryta w dachu południowej części gmachu maszyna
| Biekielna, kładąc trupem 140 osób i raniąc przeszło 200.
| Wśród zamordowanych znajduje się sześciu generałów i trzy-
i dziestu oficerów. Zabitym jest szef policji, generałowie Dawidow
| i Nerzow, oraz szereg wybitnych osobistości, a w ich liczbie jeden
| z byłych ministrów.

Pomiędzy rannymi znajduje się prezydent ministrów dr, Ales
ksander Cankow i minister wojny Kalkow.

 

Król. dowiedziawszy się o nieszczęściu, niezwłocznie przybył
na miejsce wypadku. Gdyby eksplozja wybuchła o kilka minut pé-
źn'aj, wszyscy członkowie gabinetu ministrów ponieśliby śmierć
n'shybng.

Cały południowy mur katedry leży w gruzach, a wiele pobli-
skich gmachów zostało poważnie uszkodzonych. Katedra trzyma
się jeszcze, ale przedstawia kompletną rulnę.

W całej Bułgarii ogłoszono stan oblężenia. Po godzinie 7:30
wieczorem nie wolno nikomu znajdować się poza domem. Śtolica
znajduje się w stanie formentu. Ogromne wzburzenie panuje wśród
wszystkich sfer ludności.

Kto umieścił maszynę piekielną systemu zegarowego w da»
chu katedry - niewiadomo, Utrzymuje się powszechne przekona-
nie, że straszliwy zamach jest dziełem ludzi, którzy chcą obalić
rząd bułgarski i wywołać w całym kraju anarchę.

POŻAR ZNISZCZYŁ PRAWIE DOSZCZĘTNIE

MIASTO W POLSCE

;

WARSZAWA, 17 kwietnia. -
Miasteczko Ryki pod Lublinem
zostało prawie kompletnie ubie-
głej nocy zniszczone przez o-
gień. Spaliło się 200 sklepów ze
wszystkimi znajdującymi się w
nich towarami i, 257 domów, W

PARYŻ, 17 kwietnia, - (De-
pesza dziennika -„N. Y. Times").
- Detektywi aresztowali wczo-
raj popołudniu włóczącego się
przed ambasadą sowiecką Ro-
sjanina, który podobno nazywa
się Reinhardt. Waldemar. Był
on uzbrojony od stóp do glowy
1 miał w kieszeni cztery foto-
grafje ambasadora Krasina, z
których każda była inna.

Spaliło się 200 sklepów i 257 domów - Bezdomnych po-
zostało 3,200 *. gn

całem mieście ocalało zaledwie
61 domów. Liczba bezdomnych
wynosi. przeszło 3,200 osób,
Podobne nieszczęście spotka,

ło Ryki w roku 1922-im, Ogień, '
zniszczył wtedy 187 domów.

UZBROJONEGO ROSJANINA - ARESZTOWANO

PRZED AMBASADĄ SOWIECKĄ W PARYŻU

Jest on podejrzany o chęć wykonania zamachu na Krassina

 

Zaprowadzony do cyrkułu -
Waldemar nie chciał dać żad=
nych wyjaśnień w sprawie swe-
go podejrzanego zachowywania
się, ale policja jest pewna, że cze
kaf on na sposobność zastrze
lenia Krassina w czasie, gdy ten
wchodziłby lub wychodził z bus
dynku ambasady i dlatego za-
trzymała go pod kluczem, aż do
czasu przeprowadzenia ściślej-
szego śledztwa
 

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

WARSZAWA, POLSKA
Ofiary pożaru w Białymstoku

Dwie kobiety zostały żywcem spa-
lone w pożarze, fakt wybuchł wczoraj

w Prawie
nie połar zniszczył miasteczko Ryki,
w powiecie Lubelskim, Z Warszawy
natychmiast wysłano pierwszą pomoc

Pogorzelcom. -

RZYM, WŁOCHY

Międzynarodowa konferencja

handlowa

Na czele międzynarodowej konte-
rencji handlowej, która (naugurowaną
zostanie tutaj w piątek, stanie Tomar
to Tittonl, obecny przewodniczący
senatu (Na innem miejscu podaje»

my depeszę dziennika "N. Y. Post!,
według której przewodniczącym kon-
ferencji będzie sam Mussolini.

Przyp. Red.) Spodziewanem jest, 18
premier Mussolint dotrzyma obietnie
cy i wypowie mowę inauguracyjną.
Prócz dyskusji handlowej

na będzie również kwestja pamującej
drożymny.

woskwa, Rosia
Zmiany w dyplomacji sowieckiej

Kerszencew,  byly. sowleck} .posct

 

  

  

w Szwecji został mianowany na miej
sco dr. Konstantyna Jurgieniewa am.
bosudorem rządu sowieckiego wo.
Włoszech,

zostanie
w Persji na miejsce Szaminckiego,

Szamiackij ma otrzymał nowe sta-
nowisko w dyplomacji zagranicznej.
Odwołania Szamiackiego domagał się
przed dwoma laty jeszcze lord Cur- ~
zon, lecz sowiecki rząd na to sig- nio
zgodził,

BERLIN, NIEMCY

Węgry zerwały traktat handlowy

z Sówdepią -,

Traktat handlowy, zawarty thwo
wrześniu roku- ubloglego ›pomiędzy

Węgrami a Sowiecką Rosją, został
zerwany.

Gdy rząd węgierski starał się o. ra»
tytikowanie go w parlamencie, to spo- ~
thal się z takiemi samemi
trudnościami, jakie Ramsay MacDo-
nald miał z rosyjskownglelskim pale
tem handlowym, «ws
Sowiety zażądały, aby traktat był

ratyfikowany do 12g0 kwietnia, a
Wegry odpowiedziały, że nie sy wite

cej zalntorosowane traktatem ma
kich warunkach :
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DIISIAJ!

TOW, ŚPIEWU

„ECHO"
W NEW YORKU, urządza

WIOSENNY

KONCERT

I BAL

Początek o godz. B-ej wiecz,

w DOMU
NARODOWYM

19-23 St. Marks Place
w New Yorku

P. Marja Kaledin-Raciborska,
soprano światowej sławy solistkaj

operowa
P. K. Zimnoch

Wybitny: tenor: polski
Tercet Smyczkowy, pod dyr. prof.

0. Wyszebrada

 

"Orkiestra Wiejska"

a

la
gw, oraz wiele innych

atrakcji

"Namysłowczycy" na konfrer-

cie T-wa Śpiewu Echo

dni będziemy mie-

li możność delektować Się m2

koncercie Tow. śp. „Echo",

ry odbędzie się w tę sobote, L J+

18-g0 kwietnia, w Domu Narodo-

wym, 19 SL Marks Place.

kazdy, z kim się spotkasz, ko:

mentuje koncert „Echa", a prze

dewszystkiem zapowiadany WY

stęp „Wiejskiej Orkiestry" a la

 Namysłowczyków... Ma być tów

nież organista«kompozytor, któ-

Ty będzie się popisywał swoimi

dloweryk
 

 

 
Już za kilka

 

 

 

 

utworami.
Gdy do całości pruurax‘puvdo-

dany takie siły, jak: pani Kale:

- światowej

|

sta-
dine-Racihorska.

wy gwiazda operowap. K. Zim:

noch, słynny (enOr polski; ter-

c „Shirz Trio"i
cet smyczkowy I

p. Bernard Mann, znakomity pla:

nista, który już dwukrotnie grat

na koncertach „Echa" - to przy

chodzimy do przekonania, że bę-

dzie to jeden z najlepszych pro-

gramów, o jaki zawsze stara Się

Tow. Sp. „Echo".

Mało tego, bo chór „Echo" za-

powiada jeszcze dwie pigśm: =

raz spojrzał"... i „Taki

os"...

Po koncercie zabawa do rana

przy doskonałej orkiestrze sym=

fonicznej. .

Drugi odczyt w Lidze Kobiet

 

 

Ne wtorek, dnia 21 kwietnia,

Liga Kobiet oddz. I1 w New Yor-

ku urządza DRUGI

ODCZYT DLA KOBIET, Pani dr.

E. Sokalowa, specjalistka

.

cho-

rób kobiecych, żona znanego le-

karza dr. H. Sokala, wygłosi dru:

gi z rzędu popularny naukowy

odczyt na temat:

OBJAWY, PRZEBIEG 1 LECZE-

NIE CHORÓB PŁCIOWYCH

Zupełny brak uświadomienia u

kobiet, a także u mężczyzn powo-

duje często, iż uleczalne choroby

plcjowe w sposób fatalny niszczą

organizm kobiety i powodują

zniekształcenie lub choroby u po-

tfomstwa, jedynie dlatego, iż nie-

uświadomiona kobieta nie zdawa

ła sobie sprawy. iż jest płciowo

 

Lige Kobiet zaprosiła paniu Dr

Sokalową do wygłoszenia odczy»
tu na ten temat, gdyż wie, że u-

świadomienie na tem polu. jest

bardzo pożądane dla ogółu ko-

biet, Niechaj każda kobieta pol.

ska przynajmniej tyle wie o tem,
ile wiedzieć musi każda uśwlado-

miona kobieta.
Wstęp tylko dla kobiet.
Początek punktualnie o godz.

15
GOŚCIE MILE WIDZIANI

WSTĘP WOLNY.

Wydział Odczytowy, Ligi Kobiet

Hygjena i Zdrowie

Dzeci wychowywane w zdro-

wych warunkach, z małemi wy-

jętkami, "cieszą się doskonałem

zdrowiem od lat 12-tu do 18-tu,

pofieważ organizm ch w tym

wieku wzmocnił się 1 uodpor-

nif względem takich

dra,. kokluga Id,   

POPULARNY|

 

 

 

  

NA OCHRONKE

W niedzielę, dnia 3-go maja,

1925 roku, odbędzie się w wiel-

kiej sali Domu Narodowego, pn.

19-23 St. Mark's Placę, ZABA- |

WA MAJOWA, urządzona sta-

raniem Ligi Kobiet, Oddział II,

w New Yorku.

Muzyka doborowa

 

Wstęp - 506

Początek o godzinie 4-ej po

południu. |

Zabiegi i troskliwpść komi |

tetu dają pewność, że wszyscy |

uczestnicy zabawy osiągną zu

pełne zadowolenie w
Cel zabawy jest podwójny:

rozrywka i przyjemność po
dniach pracy, w licznem gronie
krewnych, przyjaciół 1 znajo-
mych, we własnym, wspólnym,
polskim domu - i przysporze- |
nie funduszu na założenie
ochronki dla polskich dzieci.
Ten drugi mbtywstarczy nie-

zawodnie za wszelkie głowa za-
pewnień i zachęty
Niema stanowczo nikogo, kto-

by nie żywił szczerej sympatji
i uznania dla podjętego dzieła.
A dzieło to wymaga wspóh'xych,4
zbiorowych trosk i wysiłków.

Dotychczasowa ofiarność jed-
nostek i małej liczby grup, po-
służyła inicjatorowi i niestru-
dzonemu pracownikowi nasze-
mu "Włóczędze" do założenia
fundamentu pod zbożne dzieło,
względnie do umocnienia i roz-
winięcia wszczętej akcji.

Zadaniem wszystkich nas, a
powiedzmy śmiało, obowiązkiem
naszym jest, podjąć gorliwie
współpracę i pomoc w urzeczyw!
stnieniu i utrwaleniu rozpoczę-
tej budowy, którą ma być
OCHRONKA DLA POLSKICH |
DZIECI... |

Instytucja ta ma powstać |
nietylko na pożytek i dobro
dzieci i ich matek. Ma być tak-
że widomym znakiem dobrej
woli, dobrych czynów polskiego
społeczeństwa i stanowić chlu-
bną kartę naszego współżycia.

KOMITET.

OCHRONKA

Szanowny "Włóczęgo!"
Wzałączeniu przesyłam czek

na sumę jedenaście dolarów i
pięćdziesiąt centów, oraz lete
ofiarodawców, którzy na chrzci
nach u państwa Boguszewskich,
złożyli na ochronkę.

Kreślę się z szacunkiem,
J. MARCHEWKA.

Harrison, N. J., 16. 4. 1925

  

   

  

A. Sarnowski $2.00
A. Wiszniewski 1.00
T. Więckiewicz 1.00
L. Lipiński 50
S. Lemański 1.00
W. Sarnowska 1.00
W. Kostrzewski 1.00
J. Karzyński . 1.00
J, Marchewka ...... 1.00
M. Boguszewski... 1.00
F. Lerka 1.00

7.00Siostry M. M. i 8. S.

Szanowny Panie "Włóczęgo!"
Posyłam Ci $5 na ochronkę,

które zostały złożone na ręce
moje w Święta Wielkanocne.

  

A. Straszyńska ...... $1.00
C. Grys 1.00
Stefanja Molińska 1.00
K. Dziadek 2.00

Również zasyłam Ci uznanie
ofiarodawców za Twoją szla-
chetną pracę i życzymy Ci po-
wodzenia w popieraniu biednych
i w życiu prywatnem za wszy
stkich.

A. STRASZYNSKA.

Zabójca Rasputina

w Ameryce
: Remsen sc

Oczy obecnych w sali sądowej
z zaclekawieniem zwracały się
na księcia Feliksa Jussupowa,
który żabijając Rasputina zdo-
był sobie miejsce whistorji Ro-
aji. Książę wyglądał raczej jak
zalękniony student W tym wy-
padku nie chodziło ó losy Rosji,
lecz o skarby sztuki wywiezio-
(ie w porę przez księcia do
Ameryki, Jeden ze znanych na-
bywców dzieł sztuki Józef Wi-
dener nabył podobno podstępnie
i za niską cenę dwa obrazy
Rembrandta. Chcąc odzyskać
iobrazy, "książę wytoczył proces
Widener'owi

  

 

 
 

   

OCHRONKA

 

Dzisiaj
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Dotychczas

1431
   

|

|

|

| |..
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|

' szemy? >

dziesz odpowiedź.

uczacie.

i czekają.
 

Kiedy zostanie otwarta Ochronka o której tyle pi-

Dlaczego niecierpliwisz się Czytelnika?

Przypatrz się ile czasu potrzeba na zebranie odpo-
wiedniego skromnego funduszu na Ochronkę, a znaj-

Nie wolno nam liczyć na dobroduszność, ani na
ofiarność jednostek: bogatych.

Nie wolno nam budować Ochronkii uzależnić ją od
kaprysów osób lub towarzystw.
Musimy mieć fundament stały, trwały jak granit!
Fundamentem tym<jest uświadomienie!
Uświadomienie posiada większą wartość, aniżeli

Uświadomienie jest trwalsze, aniżeli współczncie.
Czekamy, aż świadomość potrzeby współpracy do-

trze, do świadomości tych, którzy jeszcze wątpią

  
 

Do członkiń i członków To-

warzystwa Samopomoc

Pols

Towarzystwo Samopomoc Pol
ska uprasza członkinie i człon-
ków o zwrócenie

_

książeczek
składkowych, które to były wy-
dane przed gwiazdką, już przed
miesiącem -maja, albowiem
trudno jest utrzymać porządek
książek sekr. finansowemu, nie
mając zwrotu książeczek, nad-
sylać należy na adres, Samopo-
moc Polska, 19-23 SL. Marks Pl.
New York, N. Y.
Za Tow. Samopomoc Polska
Wład, Twardowski, sekr. pr.

 

KSIĄŻĘ ZERDECHENO
WRÓCIŁ

Deportowany .przez władze
imigracyjne książę Zerdecheno
wrócił na okręcie „Celtic" i zo-
stał zatrzymany na Ellis Island.
Podobno władze angielskie nie
zgodziły się wpuścić go na tery-
torjum angielskie.

Chbciaż książę ma być depor-
towany z Ameryki na
szym:okręcie, jego adwokat ma
nadzieję, że uzyska prawo wstę-
pu dla swego klijenta, ponieważ
obecnie komunikacja z jego księ
stwem Kurdystanem jest prze-
rwana z powodu wojny z Tur.
cją. Powód dla którego Amery-
ka chce pozbyć się księcia jest
fakt, że uważają go za samo-
zwańca, a jego prawa do Kurdy-
stany za iluzoryczne.

ZAWIADOMIENIE -

WYCIECZKA SOKOŁÓW DO
WEST POINT

W dniu 30 maja b. r. (Deco-
ration Day) Gniazdo Sokołów
Nr. 7 w New Yorku urządza co-
rocznie praktykowaną wyciecz-
kę do West Polnt, ku uczczeniu
pamięci jednego z największych
naszych bohaterów Tadeusza
Kościuszki, gdzie przed pomnt-
kiem jego złoży hołd niestrudzo
nemu szermierzowi o wolność
Narodu Polskiego.

Polonja Nowojorska, powin-
na skorzystać z okazji i wspól-
nie z Sokołami udać się do West
Polnt, przy sposobności zwie.
dzić tamtejszą Akademię Woj-
skową, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,

| tembardziej że założycielem jej
był nasz Naczelnik Kościuszko.
Wycieczka -jak -zazwyczaj,

połączona jest z rozrywkam! ja-
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Point, który wyruszy z przy-
stani (pier) A. przy Battery
Parku, o godzinie 8:30 rano.

Ponieważ ość osób jaką sta
tek pomieści jest nadzwyczaj
ograniczoną padzilibyśmy za 0-
patrzyć się w bllóta Już ‘nwcu
su.

Bileta w cenie $1.50 od oso-
by, za przejazd w oble strony
można nabyć w Restauracji Do-
mu Narodowego, przy St. Marks
Place; w Dont@ Narodowym w
Bronx; w Banku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly
nie; w Składzie Gramofonów
pana Stofowskiego przy Grand
St., w Brooklynie; u pana Blal-
sklego, przy E. 7-ej ul., w No-
wym Yorku; w Agencji Kart
Okrętowych pana Witkowskie-
go, przy 7-ej ulicy w Nowym
Yorktu Wacfeldlnych człon
6

   

 
 

Wydał się z sekretu

Jacentowa: Stary czyś ty sły-
szał coś podobnego?

Jacenty, kładąc się na spoczy-
nek: Co tam znowu?

Jacentowa: Podobno "Wan=
dzistki" z Bronx urządzają
przedstawienie i bal w sobotę,
dnia 9-go maja, w Domu Naro-
dowym i będą grały męskie ro-
le .

Jacenty, wyskakuje, ubiera-
jąc się szybko.

Jacentowa:
dzisz? ;

Jacenty: Po bilety na to
przedstawienie. . Musimy iść,
zobaczysz jak te panny wyglą-
dają elegancko w męskim stro-
ju. Czy pamiętasz, jak miesz
kaliśmy w New Jersey zeszłe
go roku, co mnie w domu nie
było tak długo jednej soboty,
a więc, byłem u "Wandzistek",
gdy odgrywały "Kuzynkę z

Gdzie tak pe-

Ameryki," Było doskonale wy-
konane.

Jacentowa: To się wydałeś z
sekretu co? Ale ci daruję, bo
ja sama nabrałam chęci zoba-
czyć przedstawienie i jutro poj-
dę do domu jednej z koleżanek,
ażeby zamówić bilety.
 

Lista pasażerów

Poniżej podajemy listę pol-
skich pasażerów, którzy z in-
nymi przybyli do New Yorku na
okręcie S S. UNITED STATES,
linji Scandinavian American,
dnia 8-go kwietnia, 1925 roku:
Aron Wirszubski z żoną, Ma-
rjanna Kulak, Bolesław Chalbo-
goński, Franciszek Grabowski,
Anna Manka, Augustyna Pod-
laska, Amela 'Krawiecka, Frej-
da Zaloman, Stefanja Koch,
Anastazja Hrycaj, Kajetan Ja-
worski, Leon Smulski, Katarzy-
na Samojedna, Stanisława Ju-
rek, Teofil Jurek, Henryk Sło-
wiński, Klara Słowińska, Kazi-
mierz Pawlak, Stanisław Koby-
lański, Jan Melczarek z żoną,
Szejne Pozmanska z dziećmi,
Władysława Kubisiak, Pawlina
Karwacka, Tekla Klimaszew-
ska.

Znowu!

Komunikacja na linji I. R. T.
między Grand Central i Hunters
Point została wstrzymana przez
dwadzieścia minut
wykolejenia się (na szczęście!)
pustego pociąga. -

 

Robert Presto, 21, student unie
wersytetu Northwestéra, pozba›
wił się życia wystrzałem x rowol.

    

weru. Znalezione pamiętniki o-
świętlnją smutną historję jego
życi cany obéjatwa,    

skutkiem |
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WIELKI KONCERT WIOSEN-
NY I BAL T-WA SPIEWU

"ECHO"

Bogato wyposażony program
Wielkiego -Koncertu -Wiosen-
nego, który odbędzie się dzisiaj,
t. j. 18go kwietnia, w Domu
Narodowym, 19-23 St. Mark's
Place, w New Yorku, będzie
wielką niespodzianką dla miło-
śników muzyki i pieśni polskiej,
jakoteż dla całej Polonii New
Yorku i okolicy.

Pani MARJA KALEDINE-
RACIBORSKA, światowej sła-
wy śpiewaczka operowa
czyci nasz koncert  odśpiewa-
niem kilku wyjątków z pol-
skich oper.

Pan K. Zimnoch, sławny te-
nor, posiadający nader _miły
i dźwięczny głos, będzie śpiewał
przy akompanjamencie forte-
pjanu.
Usłyszymy również nadzwy-

czajnie miłe tony muzyki w ter-
cecie "SHIRZ TRIO.

Wystąpi również młodziutka
utalentowana wjolinistka Julja
Karakomska, uczenica prof. 0.
Wyszehrada, która swą piękną
grą zachwyci szan, publiczność.
Pan Bernard Mann, znakomi-

ty pjanista, który już po dwa-
kroć grał na naszych koncer-
tach, na życzenie sympatyków
muzyki i T-wa "Echo", przyjął
zaproszenie przyobiecując grać
jak Paderewski.

Chór "ECHO" odśpiewa pod
batutą dyrygienta p. Łosińskie-
go i"przy akompanjamencie for-
tepjanu /piękny -wale _polski
"Gym raz spojrzał"; jeden z
przepięknych -utworów _"Taki
los."

Wielką zaś atrakcją koncertu
będzie humorystyczne naślado-
wnictwo |orkiestralne -"WIEJ-
SKA ORKIESTRA" a la Stani-
sława Namysłowskiego, wyko-
nana przez Chór "ECHO" - ar-
cywesoła humoreska przy for-
tepjanie, da nam sposobność
uśmiania się do rozpuku.

Rolę organisty kreować be-
dzie p. A. Kraut.
Zbytecznem jest -zapewniać

Polonię, a w szczególności na-
sze nadobne panie, o najlepszej
zabawie, któremi tylko "ECHO"
może się poszczycić.

DWA POŻEGNALNE KONCER-
TY ORKIESTRY LUDOWEJ
STANISŁAWA NAMYSŁO-
WSKIEGO W NEW YORKU
 

Komitet Organizacyjny tury
koncertowej Orkiestry Ludowej
St, Namysłowskiego podaje do
publicznej wiadomości, że ostat-
nie dwa koncerty naszych wir-
tuozów siermiężnych urządzone
będą w New Yorku.
Obydwa odbędą się na wiel-

kiej sali Manhattan Opera Hou-
se, pray 34th Street i 8th Ave-
nue. Pierwszy nastąpi w 80-
botę wieczorem, o godzinie 8-j,
dnia 2-go maja, a drugi naza-
jutrz w niedzielę, dnia 3-go ma-
ja, o godzinie 2:30 po południu.

Z uwagi na rychły wyjazd
orkiestry będzie to dla polonii z
New Yorku i okolicy ostatnia
okazja usłyszenia naszych dziel-
nych -Namysłowczyków, któ-
rych objazd .po osiedlach pol-
skich ~w Stanach  Zjednoczo-
nych był faktycznie jednym
tryumfalnym pochodem, jak to
slusznie podnosi prasa fancl-
kich. obozów.

Orkiestra koncertuje w tygo-
dniu bieżącym w Chicago i oko-
licy, w poniedziałek w Milwau-
kee, poczem przez Detroit, stan
Ohio, Wheeling, W. Va., Pitts-
burg 1 okolicę przybędzie do
New Yorku.
Entuzjazm polonii na Zacho-

dzie, zwłaszcza w Detroit i Chi-
cago, był niezrównany. To też
przyjęciom i powitaniom popro-
stu nie było końca. Cały szereg
koncertów w Chicago i
szej okolicy odbywa się
przy nadzwyczajnej frekwencji.
Wszyscy mówią, że Namysłów»
czycy zdobyli tam szturmem
serca i względy polonii,
Program obydwu koncertów

w Manhattan Opera House w
New Yorku odmiennym będzie
od pierwszych-dwuch, urządzo-

ch litan ra
 

 

 
     

| Dyrektor Namysłowski przygo-
towuje na występy tutejsze
specjalny wybór kompozycji o-
ca swego, Karola, jak i swoich
własnych. Motywy ludowe prze-
ważać będą, a już chyba nie
trzeba przypominać jak to wszy»
stko w duszy człeka się raduje,
gdy słyszy te skoczne oberta-
sy, mazurki, kujawiaki, czy kra-
kowiaki.

Polonja nowojorska niezawo-
dnie poprze imprezę Namyslow-
skiego tłumnem przybyciem na
obydwa koncerty pożegnalne.

KONCERTY ORKIESTRY LU-
DOWEJ STANISŁAWA NA-

MYSŁOWSKIEGO

Poniedziałek, 20 Kwietnia, - Milwau:
kee, Wisc., (po południu i wieczór).

Wtorek, 21 Kwietnia, - Hegowisch.
Ilinois:

Środa, 22 Kwietnia, - Hamtramck,
Michigan

Czwartek, 28 Kwietnia, - Detroit,
Michigan.

Piątek, 24 Kwietnia, - Loraln, Obio.
Sobota, 25 Kwietnia - Newcastle, Pa.

(po południu).
Sobota, 25 Kwietnia, - (wieczorem
- wolnej

Niedziela, 26 Kwietnia, - Young
stown, Ohio, (po południu)

Niedziela, 26 Kwietnia, - (wieczo-
r wolne).

Poniedziałek, 27 Kwietna, - Whce-
ling, W. Va.

WIŁorek. 28 Kwietnia, - MsKeosport,
a

środa, 29 Kwietnia, - Pittsburgh, Pa.
Czwartek, 30 Kwietnia, - Ot City,

Pa.
Piątek, 1 Maja, - (wolne).
Sobota, 2 Maja, - (po południu -
wolne).

Sobota, 2 Maja, - Niew York City,
(wieczorem).

Niedziela, 3 Maja, - New York Cit»,
(po południu).

Niedziela, 3 Majs, -- (wieczorem -
wolne).

Zawiadomienie

Pierwsza Polska Szkoła Balstows
w New Yorku, pod kierownictwem
panny Lun! Nestor podaje do wiado:
mości ogólnej, te wsrunki 1 wpisy
tą ułatwione I wpisy nowych uczenie
odbywaję się w poniedziałki, środy i
piątki od 5 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program szkoły
bardzo obszerny, tańce polskie, obco»
narodowe, -klasyczne, plastycznej
orjentalno, klasa komporycji, mim
;x, jem-mnw]: dla -starszych.
rzyjmuje się dziewes
w; od sześciu lat. té. i siw:

el szkoły nie tylko jest przygo-
towywać na scenę, lecz mun-4"Jak
w dzieciach tak i w dorostych gięte
kość, eleganckość, zgrabność, poczu»
cie rytmu i kulturę ciała. Wykłady po
polsku, Metoda pierwszerzędna.

 

HUMOR
4, spe-
Niechybny znak.

- Czy Hala 1 Jurek trwają
w niezłomnej woli pobrania się?
- Napewno, oni są już jak»

by małżeństwem? ...
- No? 3
- ...Gdy przyjdą do kawiarni

to jedno 1 drugie zabiera się do
czytania gazet,

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 19-go kwie-
tnia, 1925 roku, o godzinie 6-ej
wieczorem wygłoszę odczyt na
sall Y. M. C. A. w Yonkers, N
Y. na temat: „Chrystus w Pol.
sce". Wstęp wolny.
Po ukończonym odczycie do-

ręczę dyplomy wszystkim człon-
kinfom 1 członkom, 162 oddzia-
lu Pol. Nar. Spójni. A zatem
wszystkie panie i panowie racz
cie się zebrać na sali Y, M. C.
A. w Yonkers, N. Y. o godzinie
6-0) wieczorem.
Z bratniem pozdrowieniem

Ky, W. Trzepierczyński.

SKRNDYN
aNorki

 
 

 

abantk-abynia
Prze: Koperski

NASTĘPNE ODEJCIA
z NEW VoRkU

"OsGAń ii"......30 Kwietnia
"HELLIG OLAY! 4 Maja
FREDERIK VIII .... .. 19 Maja
Obecne prawo imieracyjne umo-

  

rego koja 1
Zjednoowonych w clesu roku.
Seyfearty 'essoote) Kiner so tatswe "dle" tych, co kupują w obie

stroz.
Saozecólowa informację, chętnie

andt ja Kyoto 28
x głównych blur

S candinavian-American Line
at Whitenall Sr260 washington 9tit N, Dearbort
120 8. Third Bt
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DWACNH I0

PRZEJAZD DOPO- *

- MOŻESUBWAJOM

Kontrakty zostały
te przez miasto w celu prze-
kopania niektórych części
tak zwanego odcinku Wa-
shington Heights

podziemnej., Ale
cy New Yorku nie powinni

łudzić się przypuszczenie,
że to oznacza prędkie i rów-

nomierne polepszenie wa-
runków przewozowych.

Pzedewszystkiem
linja planowana jest jako
qięzależna. Nie będzie czę-
ścią istniejących już linij, i
wobec tego nie będzie z ni-
mi. połączona.

Przy długach, które mia-
sło obecnie posiada, inne
[konstrukcje byłyby niemoż
iwe.

lWydając wszystkie pie-
nigdze, które miasto będzie
miało do rozporządzenia na
przeciąg następnych sześciu
lat, można oczekiwać pole-
pszenia w warunkach prze-
wozowych, ale tylko wtedy,
;ężeli mieszkańcy -zgodzą
się na:

Ciągły podnoszenie po-
datków i cen mieszkanie
wych,

Brak nowych szkół.

Brak nowych mostów,

Brak nowych przystani.

. Żadnych wydatków na
inne cele miasta.

W najlepszym wypadku

koleji '

nowa /

osięgnie się tylko cząstkowe .
budowle i dwie lub trzy o»
płaty za przejazdy zamiast
jednej.

Nie jest to rozwiązanie
kwestji przewozowej.

Jest jeszcze inne wyjście,
które jednak będzie praw-
dopodobnie zaniechane z
powodu zwłoki, jaką pocią-
ga za sobą.

Mianowicie ' zażądać od
przyszłej stanowej Legisla-
tury powiększenia długów
miasta o $275,000,000.

Ostatnia legislatura właś-
nie uchyliła się od uznania
bilu. Ale nawet, gdyby bil
przeszedł na następnej se-
sji, musiałby również w ro-
ku 1927 przejść: dopiero
potwierdzony przez miesz-
kańcówstanu bil umożliwił
by korzystanie z tego ka-
pitatu.

Pgwodzem'e tego planu
ząlezy od sądu i wyroków
aż trzech legisłatur i woli
publiczności,

_Przyniostby on polepsze-
nie warunków |

wych, ale dopiero za trzy
lata i obciążyłby wielkiemi ,
ciężarami miasto już obec-
nie wielce zadłużone,

.Oczy'wiście to nie jest roz
wiązanie zagadnień ruchu
w New Yorku,

Istnieje tylko jedna droga
praktyczna otrzymania wię-
kszej ilości subwajów: iść
za przykładem innych miast
i wprowadzić opłaty, pokry-
wające -całkowity -koszt

Gdyby to było.zrobione
teraz, $250,000,000 . byłyby,
do rozporządzenia,

Dwa centy więcej za każ-
dy przejazd wystarczyłyby.

, Czyż ulga z opłakanego
ścisku w subwajach nie.
warta dwuch centów za
przejazd?

Toacoszeniej
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Wiadomości z NewJersey

  rezulu-„Czytającpr
   

  

(Ciąg: dalszy).

- Jesteś pan wygodnym mężem, mój

drogi panie Bonacieux-rzekł kardynał.

- Nazywa mnie drogim panem! -

pomyślał kramarz. - Do licha! sprawa nie
najgorzej się przedstawia,

Czy rozpóznałbyś pan te bramy?
- Tak jest.

- Czy znasz pan numery domów?
- Znam.

- Jakież to numery?

->Nr. 25 przy uhcv de Vaugirard 1
ur. 75 przy ulicy de La Harpe.
- Dobrze - rżekł kardynał.
Powiedziawszy to, ujął w rękę srebr-

ny dzwonek i zadzwonił. Oficer wszedł do
gabinetu.

- Idź, poszukaj Rocheforta - rzekł
kardynał półgł . - Jeżeli już powró-
cił, niech tu przyjdzie natychmiast.
- Hrabia jest już tutaj - odpart of-

cer i pragnie usilnie mówić z Waszą Emi-
nencją.

- Niech wejdzie, niech wejdzie! --
rzekł Richelieu z ożywieniem.

Oficer wybiegł z pokoju z pospi

jaki okazywali zazwyczaj wposłuszeństwie

wszyscy, którzy służyli kardynałowi.

- 7 Waszą Eminencją! - szeptał Bo

nacieux, tocząc błędnym wzrokiem dokołe.

Nie upłynęło nawet kilka chwil od wyj

ścia oficera, gdy drzwi otworzyły się i uu

wa osoba weszła do pokoju.

- To on! - krzyknął Bonacicux.

- Co za on? - zapytał kardynał.

- Ten, który porwał moją żonę.

Kardynał zadzwonił ponownie. Oficer

pojawił się we drzwiach.

- Oddaj tego człowieka w ręce stra-

ników, i niech czeka, póki nie zawezwę go

do siebie.

- Nie, Jaśnie Oświecony Panie! nie,

  

  

   

to nie on! - wołał Bonacieux. - Nie. po- |

myliłem się, to ktoś inny, zupełnie niepo- [

dobny do tamtego człowieka! Ten pan jest

uczciwym człowiekiem!

- Wyprowadźcie tego głupca! - o-

dezwał się kardynał.

Oficer ujął pana Bonacieu pod ramię

i odprowadził go do przedpokoju, gdzie o-

czekiwali na niego dwaj strażnicy.

howopmlnh wiódł :niecierpliwem
spojrzeniemza panem Bonacieux, póki sic
zmknał skoro zaś tylko drzwi 7amknęłv
się za nim, rzekł, zblnając się żywo do L ar-
dynała:

- Widzieli się.
- Kto? - zapytał Jego Eminencja.

Ona i on.
- Królowa i książę? - zapylał Ri

chelieu.
* - Tak.
- Gdzie?
- W Luwrze.
- Czy jesteś pan tego pewny?
- Najzupełniej.
- Kto panu powiedział?
- Pani de Lannoy, która, jak wiado-

mo, jest najzupełniej oddana Waszej E-
minencji.
_ Czemu nie doniosła o tem weres

niej?
- Czy to przez przypadek, czy przez

nieufność, królowa rozkazała pani de Sur-
gis pozostac w swoim pokoju, i ona przez
cały dzień była towarzyszką królowej
- Zatem jeslesmv pobici. POŚldhlj

myż się przynajmniej o odwet.
- Będę dopomagał całem  sercero!

bądź spokojny, Jaśnie Oświecony Panie.
- Jakże się odbyło to spolkame.
- O godzinie wpół do pierwszej w no

cy królowa była w otoczeniu swmch dam...
- Gdzie?

, _-W swojej sypialni...
I -- Dobrze.

- Wtem wręczono jej chusteczlfę.

przyniesioną przez jej dozorczynię bieliz-

ny...
-Cź dalej?
mlÓwa obymita natychmiast wiel

kie wzruszenie; zbladła, pomimo różu, któ
rym miała twarz pokrytą.

- Cóż dalej? co dalej? .
- Podniosła się jednak i oświadczyła

mepcwmm gleam „Moje name zaczekaj»
cie tu na mnie dziesięć minuy; zaraz po-
wrócę". Potem otworzyła drzwi, wiodące
do alkowy i wyszła. ami
- Dlaczegor pani de Lannoy nie za-

wiadomiła pana w tej samej chwili?
- =- Nie wiedziała jeszcze nic pewnego:

imam królowa pomedzmła „Zaczekaj-

 

  

hem |

cie, mole panie", nie śmiała zatem pani de
Lanney ępnbclvnac się rozkazowi.
- Jak długo królowa była nieobecna

wpokoju?
- Trzy kwadranse.
- Czy żadna z dam pałacowych nie

towarzyszyła jej?
- Tylko Dona Estefania,
- A potem królowa wróciła?
- Tak jest ale po to tylko, aby zabrać

„szkatułkę z munego dmewa ozdobiong
He] inicjałami i wyszła znowu.

- Czyprzyniosła z sobą tę szkatułkę,
W gdy wróciła dosiebie?

- Nie.
- Czy pani de Lannoy wie, co znaj-

| dowało się w tej szkatulce?,
| - Tak jest: zapinki djamentowe, któ-
| re Jego Królewska Mość ofiarował był kró-
| lowej.
| - memrlła mlm] bez tej szkatułki?

   

| po v sądzi, że królowa
oddała ją kslęuu Buckingham?

- Jest tego pewna.
- Na jakiej podstawie? .

i - Korzystając z tego, że powierzono
jej nadzór nad strojami królowej, pani de
Lannoy w ciągu dnia szukała szkatułki, u-
dając wielkie zaniepokojenie, że nie może
jej znaleźć, i wreszcie zwróciła się z zapy-
taniem do. królowej, czy nie wie,mln się
z nig stać mogło.

A - A cóż na to królowa?

- Królowa zaczerwieniła się bardzo

i odpowiedziała, że ponieważ poprzednie

go dnia złamała jedną zapinkę, posłała je

swemu złotnikowi do naprawy.:

- Trzeba się udać doniego i przeko-

nać, czy to prawda, czy nie.

- Już tam byłem.

-I złotnik?

 

  

i - Złotnik nie słyszał o niczem.

- Doskonale doskonale! Rochefor

   nawet Ieplej. że się tak stało.
- Św wątpię, że genjusz Waszej E-

  

vłaśnie chciałem pouiedńcć,
gdyby Wasza Eminencja pozwolił mi był
dokończyć zdania.
- A teraz, czy wiesz pan, gdzie się

ukrywała księżna de Chevreuse i książę
Buckingham?
- Nie, Jaśnie Oświecony Panie: moi

ludzie nie umieli o tem nie pewfrego po-
wiedzieć,

- Ja za
 

   wiem. ' £
- Wasza Eminencja wie?
- Tak jest, a przynajmniej przypu

szczam. Jedno z nich przebywało przy uli-
cy de Vaugirard w domu nr. 25, drugie
przy ulicy de La Harpe w domu nr. 75.

- Czy Wasza Eminencja życzy sobie,
abym kazał uwięzić oboje?

Zapóżno: już wyjechali zapewne.
- Mimo to, można się upewnić.
- Weź pan dziesięciu ludzi z mojej

gwardji i przetrząśnij oba domy.
- Idę, Wasza Eminencjo.
I Rochefort wybiegł z pokoju.
Kardynał, pozostawszy sam, zamyślił

się przez chmlę. a potem zadzwonił poraz
trzeci.

Pojawił sig ten sam oficer.
- Wprowadzić więźnia - rzekł kar-

dynał. 27 y
Pan Bonacieux znalazł się z powrotem

w gabinecie. Na dany.przez kardynała znak
oficer oddalił się,

- Wprowadziteg.mnie pan w błąd -
oświadczył surowo kardynał.
- Ja?! - krzyknął kramarz - ja

miałbym oszukiwać Waszą Eminencję?!
+- Zona pańska, udając-się na ulicę de

Vaugirard i na ulicę de La Harpe, nie szła
bynajmniej do handlarzy płótna.

-'A dokądże chodziła, wielki Boże?
- Bywała u księżnej de Chevreuse i

u księcia Buckingham."
- Tak lesl - rzekł Bonacieux, wytę-

ianc pamięć - tak jest: Wasza Eminen-
cja ma słuszność. Vlcjednokrolmc wyraza-
Jem zdziwienie w rozmowie z żoną, że ci

 

domach, w domach, na których niema wca
le szyldów; zona za każdym razem odpo-
wiadała śmiechem. Ach! Wasza Eminen-
cjo - mówił dalej kramarz, rzucając się
kardynałowi 'do nóg -" ach! prawdziwie
jesteś wielkim kardynałem, człowąeklem
genjuszu, którego świat cały uwielbia.

  

 

handlarze bielizny mieszkają w podobnych ,

 

cje,
odbyć się mającego Knngrew
Wychodźtwa, myślę, że Związek
Narodowy Polski nie powin en
tam być. Na 200.000 członków
nie wszyscy się zgadzają, uby
ich reprezentował prezes Ży-
chliński, albo jaki inny wybrat
niec. „Nie wszyscy muszą tak
tańczyć jak im pan prezes chce
grać. Nie wszyscy do Z. N, P.
wstąpili tylko po toabyich re-
prezentowano, a oni tylko płaci»
If podatki i byli na wszystko
cicho. Są różne przekonania i
zapatrywania.
Jeżeli ostatni sejm zerwał z

Wydziałem Narodowym, to nie
trzeba tej sprawy wyciągać
znowu. Jeżeli zarząd nie chce
uchwał sejmowych wykonywać,
to skąd my wszyscy możemy
godzić się na to, co sobie zarząd
sam robi. My nie na to płaci»
my podatki, aby was panow
opłacać i utrzymywać, żebyś
nam na głowach kołki ciosali.
Lepiej zrobicie, jak eoś ulepszy-
cie, jak  pozyskacie _nowych
członków, namówicie" ludzi, aby
więcej wstępowali do nas. Wte-
dy każdy powie, żeście mądrze
postąpili, ale ciągle waśnić się i
kłócić, toprzecież do niczego nie
doprowadzi.

Jeżeli się któremu z panów
chce jechać na ten kongres, to
niech jedzie nawet dziś i niech
się reprezentuje sam, ale nie
tych, co tego nie ch My do
Z. N. P. dlatego nalężymy, po-
nieważ nie chcemy popierać na-
szych wrogów, ale też chcemy
tego samego, co od nas chce za-
zarząd centralny Z. N. P., mia-
nowicie, zarząd centralny "żąda
wypełnienia _konstytucji -od
członka, więc i my żądamy od
zarządu tegoż samego: -

Tak, aby nikt nie, miał pra-
wa powiedzieć co tai wasz sejm
znaczy i poslowie, kiedy prawa
i konstytucja, ' które @ sejm
uchwala, nie nie znaczą, bo nie
są wykonywane.

Związkowiec z Yonkers, N, Y.

NEWARK

Podczas przesłuchów natu-

ralizacyjnych

  

  

 

  

 

"Jeżeli nie pozwolicie mi po-
zostać w tym kraju jako obywa-
tel, tedy ja zrobię dużo pienię
dzy, powrócę potem do Wioch i
tam stracę je wszystkie."
Taką odpowiedź dał, sędziemu

Runyon, łamaną angielszczyzną,
kandydat na obywatela Stanów
Zjednoczonyćh, podczas przesłu-
chów naturalizacyjnych wubie-
gły poniedziałek,
„To jest twoim przywilejem",
- odpowiedział sędzia, - lea

musisz się uczyć,  Wszys

kandydaci na obywateli «taran-
nie się uclel by zostać obywa-

telami,"

"Kto odkrył Amerykę?"
zapytal tego samego. 4

"Ja nie wiem dokładnie Był
to jakiś -- odpowie-
dział zapytany. ©
Na wszystkie inne zapytania

Cologero di Penna, z pn: 42 Hal-
stead Street, Kearny, N,.J. krę-
cił tylko głową, dając znać, że
nie wie Jak odpowiedzieć.

ponledzmlek 69 zostalo
obywatelami, 6 wstąlo odrzuco-
nych. «

  

 

 

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy

Polski Uniwersytet Ludowy
urządza Wielki Bal, który odbę-
dzie się w sobotę, dnia 25-go
Kwietnia, w Domu Polskim, pn.
187 Brunswick Street,
Dochód przeznaczony na pro-

wadzenie odczytów oraz Szkoły
Polskie}, przy Polskim Uniwer-
sytecie Ludowym.

Wobec. tego, iż cel godny po-
parcia, prosimy szan. obywateli
i obywatelki o poparcie.
Komitet ze swej strony do-

klada swych sił, aby ubawić
szum. gości.
Do tańca będzie przygrywać

muzyka prof. Wojtanowskiego.
Początek o godzinie T-ej wie-

czorem.
Wstęp 50 centów od osoby.

(16, 5)

Wielki wiec protestacyjny
przeciw konkordatowi zawarte
mu pomiędzy Polską i Watyka»
nem urządza Oddział im. L.
Waryńskiego, Z. 9. P., w nie-
dzielę, dnia 19-gor kwietnia, w
Domu Polskim, pm. 187 Brun-
swick Street.

Początek wiecu o godzinie
3-ej po poludniu. . '

Obywatele i Obywatkiki!
Konkordat zawarty pomiędzy

Polską i Watykanem stworzył
w Polsce państwo w państwie.
Kler nie podlega zupełnie kon-
troli i prawom państwowym.
Na aresztowanie zdrajcy pań- 4

stwowego, czy zbrodniarza, na-
wet takiego, jakim był ksiądz
Damazy Macoch, konkordat nie
pozwala, potrzeba pozwolenia
władzy kościelnej.
Towarzysze Robotnicy!

Robotnik i chłop. polski prze-
lał swoją krewza wolnośći nie-
podległość Polski. Umowa z
Watykanem, daje władzę
nym krukom i otwiera wrota
dla różnych zakonów, które. są
przekleństwem każdego narodu.

"Polsko, twa zguba w Rzy-
mie!" - wołał wiecznie żyjący
w narodzie, Słowacki.
Wobec tych „kilku krótkich

uwag, wzywamy was obywatele
i obywatelki, w Jersey City,
N. J. i okolicy na powyższy wiec.
Na wiecu będą przemawiali naj-
wybitniejsi móweg, którzy ob-
szernie wykażą jakie jest niesz-
częście dla Polski, narzucony
przez Rzym haniebny konkordat
Polsce.

Wstęp: wolny.

 

KOMITET.
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NEWARK

Broad ulica weWielkanoc
---

Zgodnie z reputacją, jako je-
dna z najpiękniejszych, ulic w
Ameryce, ulica Broad przedsta-
wiała się na „równi ze słynną
Fifth Ave., nowojorską, w Wiel-
ką Niedzielę, gdy tysiące mo-
dnie i odświętnie ubranych o-
sób spacerowało po chodnikach,
urządzając nieformalną parade.

wielkanocną.

Natura splash sw; świetnie,
by ozdobić okazjęi nadać jej
przepychu i wesela. Ciepły po-
wiew wietrzyka wiosennego,

Z windziarza na bałetmistrza w Metropolitun Opera - oto nad-
zwyczaj szybka i min-u karjera Gustawa Fioretti, którego wie

    

 

 

słonko mile przygrzewające, tę-
czowe stroje spacerujących
dam; wszystko to robiło miłe
wrażenie na każdym, który z
ubocza śledził ki lejdoskopowe
wzory snujące sig. po chodni-
kach słynnej ulicy Broad w Ne-
warku.

Wnioskując z przedwczesnej
sprzedaży biletów, zaintereso-
wanie "Minstrelsami Polskimi",
T-wa Śpiewu Harmonia, jest
wielkie. Nic dziwnego, bo każ-
dego ciekawi co to za nowość.
Nadto, bal po "Minstrelsach",
na którym przygrywać będzie
orkiestra słynna z gry dla re-
kordów. T, Williams'a, z Pas-
saic, N. J., zwabi liczne grono
gości. A co więcej, to fakt, że
w "Minstrelsach" udział bierze
Jan Ptakowski, ulubiony komik,
artysta Teatru Polskiego z New
Yorku.

PASSAIC

Koncert Chopinistow

Współudział -w -dorocznym
koncercie T-wa Śpiewu Chopin,
biorą pierwszorzędne siły arty-
styczne. Robert M. Ho-
ward, solista basowy i superwi.
zop muzyki w szkołach miej-
skich w Passaic, N. J., wystąpi
wraz z Leonją Ogrodzką, prima-
donna opery warszawskiej.

Koncert -chopinistow _odbę-
dzie się w niedzielę wieczorem,
dnia IQ go kwietnia, w, sali Do-
mu Ludowego, przy Monroe St.

Leonja Ogrodzka jest już
nam dobrze znana z koncertów i
opery Halka, wystawionej ubie-
głego roku w New Yorku i Ne
warku.

Robert M. Howard -chociaż
mniej znańy publiczności pol.
śkiej, cieszy się szerokim roz-
głosem, jako śpiewak, nietylko
w Passaic, N. J., ale również na
okolicę, Spodziewanem jest, że
obecność jego! na programie
zwabi wielu Amerykanów na
koncert.

Dyrygent T-wo śpiewu Cho-
pin, Edmund Sennert, już od
dłuższego -czasu -przygotowuje

z pięknemi nume- writ
Tami chóralnemi na koncert.

Baczność › Polonia w Passaic

i Okolicy! +

Uroczysty Obeliéd Konstytucji
Trzeciego Maja

Stow. Weteranów Armji Pol-
skiej, Placówka Nr. 36, w Pas-
saic, N. J, i Gniazdo Nr. 111 Z.
S. P. w Ameryce urządzają
Obchód Konstytucji
Maja, w Domu Ludowym Pol-
skim, pn. 1,3 Monroe Street, w
Passaic, N. [., w dniu It)-go ma-
ja, 1925 rgkn.

Ażeby uroczystość powyższa
wypadła" uroczyście i wspaniale,
upraszamy towarzystwa polskie
w Passaie, N. J. i okolicy o wzię-
cie udziału gremjalnie i ze artan-
darami, by wykazać że polonja w
Passaic, N. J. i okolicy jest nie-
zmienną, jak w latach patrjoty-
cznego zapału i dniach odbudo-
wy Rzeczypospolitej Polskiej i
jej zmagań w uchwaleniu obec-
nych granie:

W czagie uroczystości tej
przemawiać będzie przedstawi-
ciel Konsulatu Rzeczypospolitej
Polskiej. Weterani > Pasaie,
N, J. i okoł'cznych placówek, wy
stapia po raz pierwszy w mun
durach wojsk polskich we Fran.,
cji, oraz gniazda sokole miejsco-
we i okoliczne. a atrakcją obcho-
du będą ćwiczenia sokole i śp'e-
wy organizacji śpiewaczych.

Szczegóły programu podane
będą nieco później, więc upra-
sza szan. polonję o śledzenie ru-

 

* JUTRO!

pn. 1-3 Monroe ul.,

 

bryki Passaic, gdzie takowy bę-
dzie umieszczony,

Polacy zamanifestujmy ten
moment w dziejach narodu go-
dnie, jak przystało na prawych
obywateli! -

Wszyscy bez różnicy przeko-
nań i zapatrywań religijnych,
bo Polska to,wielka rzecz i u
jej majestatu zapomnijmy na
chwilę o rzeczach podrzędnych i
male} wagi, a w dniu powyże
szym „stańmy solidarnie ramię _
przy ramieniu, z żołnierzami,
którzy.i za was choć zdala joste- ..
ście od ojczyzny, nieśli w ofierze -
własne życie.

Weterani i sokoli dowiedli
swego przywiązania do Polski i
dzisiaj po kilku latach stają po-
nownie naposterunku pracy na-
rodowej, bo tego wymaga po-
trzeba chwili, My nie błaga-
niem karnym, a męstwem i ba-
gnetem torowali drogę zwycig-
stwu i prym w tej pracy nam
przypada w udziale. Zgoda i
solidarność - to siła! A tej
dowiedliśmy w bojach o wolność
Polski. Z siłą taką zaś narodu
i wrogowie się liczyć muszą. "
Bądźmy Polakami i zamani-

festujmy swoje przywiązanie i
sympatje dla ojczyzny, Dzień
10-go maja niech będzie świę-
tem naszego grodu. _Polonja
dzień ten winna uczcić przyby›
ciem 'ma obchód, a domy swe
udekorować sztandarami ame-
rykańskimi i polskimi, niech
obcy i dzieci polskie wiedzą, że
kochamy nasz kraj i cenimy
wolność! *

Za Komitet Obchodowy:
WŁ. SOBCZYK,
 

TRENTON

P. U. L.

Drugi z kolei odczyt urządza
Polski Uniwersytet Ludowy na
temat: „Oświata i Organizacja",
Przemawiać będzie w niedzielę
dnia 19 kwietnia w State Nor-
mal School na Clinton Ave. na»
czelny redaktor „Nowego Świa.
ta" ob. W. Bojan b.ażewicz, |

Początek o godzinie 7:30 wie.

Wstęp: wolny..
Prelegent w odczycie swóim '

będzie mówił o znaczeniu oświa-
ty tak dla jednostki, jak i naro-
du. Za oświatą idzie orxamza-
cja, bez której żadne państwo i *
żaden naród nie 'posnądzle wiel- '
kości,

Komitet.

ELIZABETH 6,
 

, Zawiadomienie

Wielki Bal Kwiatowy połącze«
ny z Kontestem Popularności
urządzają Weterani Armji Pol« '
skiej, w Elizabeth, N. J., w so-
botę, dnia 18-go kwietnia, r. b.,
w Sokalni, pn. 153 Third Street, °"
róg South Park. Początek o go- '
dzinie &-ej wieczorem, :Muzyka
ob. P. Gutowskiego. Wstęp 35
centów.

PLAINFIELD

«_ Zawiadomienie

W niedzielę, dnia 19-g0 kwiet-
nia, r. b. o godzinie Sef po" po-
łudniu, w Sokolni, pn. 650 West"
3rd Street, wygłosi odczyt, ma~
Yor wojsk polskich dr. Michal.
sk).„na temat "Wojna w Pol.
sce."

Jest to. pierwszy odczyt na ja»
ki się Sokół zdobył i na który
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- WIELKIKONCERT -

- TOWSPIEWU CHOPIN

W niedzielę, dnia 19go kwietnia 1925 roku

W SALI DOMU NARODOWEGO

~3> WYSTAPIA

Primadonna LEONIA OGRODZKA

Baryton ROBERT M, HOWARD

zaprasza caly Polonię:  obywa-
tell i obywatelki. --

Wstęp: wolny. *
Czolem!

1 KOMITET,
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FORMOWANIE RZĄDU

WE RANCHI

Sytuacja wewnętrzna Republiki fran-
tuskiej, jak wiemy, do świetnych wdanej
chwili nie należy. Obglenie rządu He
riot'a nastąpiło w momencie najbardziej
niepomyślnym dla Francji. Sprawy zagra-
niczne są piętwszorzędnej wagi. Skarb
francuski znajduje się w stanie fatalnym
j wymaga natychmiastowej naprawy.

Nacjonaliści w walce z rządem Her
riot'a narobili tyle szkód moralnych i ma-
terjalnych, że ktokolwiek spadek ten teraz
(obejmie, będzie miał niesłychanie ciężkie
do spełnienia zadanie.

Bojkot skarbu, wzburzenie, wywoła-
ne agitacją kleru za zerwanie Herriot'a z
Watykanem, są to rany, zadane Francji,
które nie łatwo i nie natychmiast mogą być
zabliznione. ,

Blok prawicowy pod komendą byłych
prezydentów Millerand'a i Poincare'go,
czuje się silniejszy, niż kiedykolwiek. |Je-
żeli niemaprzewagi w Izbie niższej, to ma
znaczne wpływy w Senac
© "Wobec niepewnej większości parka.
mentarnej, blok lewicowy swobodnie dzia-
lac nie może. Każdego premjera lewico-
~wego, jeżeli zechce obali Senat, tak, jak
to uczynił z Merriot'em. To jest jasne i
właśnie dlatego sytuacja niepokojąco wy-

     

  

 

glada. ›
Podjął się utworzenia nowego gabine-

tu, znany uczonyi pisarz Painleve. -Nale-
ży on do grupy radykałów (liberałów)
Herriot'a. Jest to człowiek wielkich za-
sług na polu nauki i w dziedzinie społecz-
nej, ale niewiadomo, czy równie zdolnym
okaże się w roli premiera. .

Na dwa najważniejsze stanowiska mi-
nisterjalne, Painleve - wybrał Briand'a i

Caillaux. Pierwszy ma prowadzić sprawy

zagraniczne, drugi obejmie finanse. -

"

"

Briand znany jest dobrze w polityce

iędzynarodowej. Był siedem razy prem-

gigga ministrem w różnych gabinetach.

Stał na czele rządufrancus jego pyzed trze

wa laty i brat udział w konferencji rozbro-

jeniowej, zwołanej przez zmarłego prezy-

denta Hardinga.w Washingtonie.

Musiał ustąpić Poincare'mu z poyvodu

nadmiernej skłonności do kompromisu w

sprawie Niemiec, wtedy, gdy sentyment

narodu francuskiego na żadne kompromi:

sy nie zgadzał się. Obalili go nącplllahśęl

4 niema najmniejszych wątpliwości, że dzi.

siaj mu nie dadzą swego poparcia.

Inaczej rzecz się ma z p. Canllgux:

Niedawno parlament francuski zmé'sl

banicję, ciążącą na tym mężu stanu, Cail-

Jaux byt podczas wojny. oskarzony i sądzo-

ny za sympatje proniemicclge i porozumie

wanie się z wrogiem, co w języku między-

narodowym nazywa się zdradą smrqu. Ma-

ło brakowało, żeby główą za swój defe-

tyzm zapłacił.

-

Potężne jednak i daleko

" sięgające wpływy tego zagadkowego czło-
wieka, nietylko obaliły go od losu jego

przyjaciela Bolo Paszy, ale wreszcie przy:

wróciły mu w pełni prawa obywatelskie i

kompletne ułaskawienie. .

Okazało się, że Caillaux posiada, mi-
moswej ciemnej przeszłości, licenych zwo-

. lenników. Powrót jego na arenę publicz-
ną powitali niektórzy milczeniem i sarka-
niem, ale bardzo wielu z ogromną radości

Nieco podcięło na początku nogi p.
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:| powrotu Herriot'a.

stanowisko byłego premjera, sla- |
Ad z m z ) u

wlaskawionego proniemca nie przyjął, u-
ważając go nadal za zdrajcę Francji... Po-
›sunął się sędziwy mąż stanu jeszcze dalej,
zrywając z najlepszymi swymi przyjaciół-
mi, którzy z p. Caillaux nawiązali stosunki
przyjaźni. Lecz mimo to, p. Painleve za-
prosił tego człowieka do gabinetu, powie-
rzając mu najważniejszą, obok spraw za-
granicznych, tekę, bo tekę skarbu.

Dlaczego Painleve to zrobił, wyciąga-
jąc na widownię polityczną osobnika, któ-
rego część poważna opinji francuskiej u-
waza za przestępcę, tego zapewne nigdysię
naprawdę nie dowiemy. Ostentacyjnie,
Caillaux uważany jest za genjusza finan-
sowego, który potrafi cuda czynić, jeżeli
chodzi o skarb państwa. Ale, jak będzie
robił on cuda, jeżeli będzie miał przeciw
sobie silniejszą bodaj opozycję, niż ją miał
Herriot? -

Narazie jednak jeszcze nowo sformo-
wany rzgd Painleve'go nie stanął przed
parlamentem i nie uzyskał wotum zaufa
nia. Miarodajne sfery polityczne w Pary
żu uważają nowy gabinet, jako ekspery-
ment, który potrwa krótko, a może nawet
nie dojdzie do skutku, torując drogę do

wb.

  

 

ZARZĄD CENTRALNY ZWIĄZKU IGNO-
RUJE OGÓŁ ZWIĄZKOWY

Pomimo protestów gmin na wschodzie i za-
chodzie. klika p. Żychiińskiego dominująca w
Zarządzie Centralnym Związku Narodowego
Polskiego, jedzie na zjazd wydziałowy do De-
troit. Jedzie poto, jak czytamy w jej oświad-
czeniach, ażeby „zająć stanowisko w sprawie
Gdańska 1 Górnego Śląska".

Oczywiście nikt tym „parfom zabronić wy-
cieczki do Detroit nie może. Ale co będzie póź-
niej, co powie na to przyszły Sejm związkowy?

w w w

WŁOCHY I EGIPT
Rząd włoski , zażądał od Egiptu ustalenia

granicy tego kraju, z kolonją Włoch Trypolita-
nią. Ażeby kwestję postawić odrazu poza dysku-
sjg, wojska włoskie zajęły pewne miejscowości
graniczne, które właściwie nie należą do Egiptu.

Podobno za akcją Włoch stol Anglia, która
pragnie, ażeby Egipt zwrócił się doniej o pomoc,
przyznając tym sposobem zwierzchnictwo Wiel-
kiej Brytanii. Niepodległościowcy egipscy mają
dość kłopotów na drodze do rzeczywistego wy-
zwolenia.

6006 e

SPRAWA POLSKICH.QKRETOW
P. Alfred Nieżychowski, na początku wielkiej

wojny oficer marynarki niemieckiej, a obecnie
według wiadomości umieszczanych w pismach
amerykańskich „prawie obywatel" Stanów Zjed-
noczonych, szturmuje od dwuch przeszło lat w
Washingtonie w sprawie trzech okrętów handlo-
wych, zabranych za długi przez Departament Że-
gługi.

„Okręty te, własność zbankrutowanej kor-
poracji Polsko-Amerykańskiej Żeglugi, zostały
kuplone od Departamentu Żeglugi, a później przez
tenże Departament ~zaaresztowane, ponieważ
zarząd korporacji nie miał pieniędzy na spłace-
nie weksli.

P. Nieżychowski podjął starania w imieniu
akcjonarfuszy P. A. Żeglugi, ażeby Departament
w Washingtonie zwrócił korporacji okręty i na
dług zaczekał W ostatnich czasach, zapropono-
wał kupno tych trzech okrętów, oczywiście odli-
czając to, co za nie rząd Stanów Zjednoczonych
od korporacji otrzymał.

Podobno p. Nieżychowski uzyskał ponowne
przesłuchy w całej sprawie. Tak przynajmniej
„pisze „The Bun" w Baltimore i inne pisma ame-
rykańskie,

Czy przesłuchy te będą pomyślne dla akcji
p. Nieżychowskiego, to jeszcze pytanie, Składa-
jąc mu uznanie za jego wytrwałość w staraniach
o dobro akcjonarffiszy Polsko-Amerykańskiej Że-
glugi, jedńocześnie chcielibyśmy dowiedzieć się,
kto wyłoży pieniądze, jeżeli Departament Zeglu-
gł zgodzi się ostatecznie na zwrot okrętów.

Ten punkt wydaje sięnam niedość jasny
i warto, ażeby p. Nieżychowski polnformował
rzeczowo i dokładnie w tej materji prasę polską
na wychodźtwie,

# # &

NIEMIECKI WASHINGTON -=*
Nacjonaliści niemieccy, porównywują w

kampanji wyborczej,. swego kandydata na prezy-
denta, z Washingtonem. Kandydśtem jest mir
szałek Hindenburg.

Prasa reakcyjna niemiecka dowodzi, że Hin-
denburg będzie dobrym prezydentem, bo, Wa-
shington rownlet był generałem, a okazał się
dobrytn rządcą cywilnym 1 politykiem,

Ale ładne z pism nacjonalistycznych nie
wzmiankuje, że Washington został pierwszym
prezydentem Stanów Zjednoczonych, mając lat
67, a Hindenburg liczy obecnie 77 lat.

Następnie Washington, żołnierz z

przekonania, wtedy gdy Hindenburg jest mili
tarystą w każdym calu I z krwi 1 kości monar-
chistą. ". 7

sok e ę N s

Prasa prawicowa francuska ostro krytykuje
prózydenta Coolidge'a za jego uznanie, wyrażo-

:] ne publicznie dla ustępującego premjera Prancji
Herriot's. Forma. uznania istotnie nie jest for.
tamnąiprezydent Coolidge, mając prawdopodob-
„ble najlepste , naboydi kłopotu.WT a zet AIS - For

 

     
   

 

  
           uf

were
 

zawodu, był anty-militarystą 1 republikaninem z |

     
  

 

_ Dr. Władysław Koniuszewski:

NA POSTERUNKU

00 Zmartwychwstańcy w miejskiej polityce chimzoskiei‘

 

chłop! Chłop! Chłop? Bo
przecież dotychczas na pom-
nikach widziano przeważnie
tylko panów.

Jeden z osadników brazy-
lijskich, który donosi o tym
pomniku powiada:

 
"Mimo przeszkód stangleś

 

Polski zakon świeckich księży
zwanych Zmartwychwstańcami,
od lat wielu .rorgospodarowa-
nych w Chicago, liczne ma wpły-
wy, nie tylko w społeczności
rzymsko-katolickiej, dzięki bez.
względnemu wspieraniu amery-
kanzatorskich, a jednocześnie
antypolskich zakusów miejsco-
wegór arcybiskupa i kardynała.
Pobożni zakonnicy odgrywają
również wcale nie małą rolę na
arenie miejskiej polityki i przy
pomocy swojego dziennika na-
ganiają polskie głosy politykie
rom z partji demokratycznej.
Aby ich było więcej, tworzy się
szkoły obywatelskie i wyjednu-
je się dla parafjan przywileje
naturalizacyjne, z czego więcej
szkody aniżeli pożytku mają
Stany Zjednoczone, bo co wart
obywatel, który w sprawach
świeckich kieruje się wskazów
kami, udzielonymi mu przy kon-
fesjonale? .._
Wartość moralna udziału 00

Zmartwychwstańców w. chica
goskiej polityce municypalnej,
jaskrawo się uwydatniła w cza-
sie kwietniowej elekcji nad-
zwyczajnej, gdy to elektorat chi.
cagoski decydować miał rów-
nież o przedłożeniu rady miej-
skiej, zawierającem "biljonowy
projekt" miejskiego systemu
transportacji.

Projekt ten zawierał przede-
wszystkiem propozycje. przeję-
cia na własność roiasta istnie-
jących kompanii tramwajowych
i elektrycznych kole! górnych.
Na pozór -~ wszystko w porząd-
ku. Miasto, chcąc utworzyć
wb) wiasny system transpor-
facyjny, zapoczątkuje tę spra-
wę najlepiej, gdy kupi już fun-
kejonujące kompanje wraz z
całym ich urządzeniem. Zdawa-
łoby się, żę zarząd miasta be-
dzie chriał kupić i tramwaje i
koleje górne, możliwie najta-
niej, bo przecież zobowiązywał
się gospodarzyć dobrem miej-
skiem jak najlepiej.
sem ordynans rady miasta Chi-
cago przewiduje wydanie spe-
cjalnym bondów,  przeznaczo-
nych na zakupno Chicago Rapid
Transit Lines, na 85 miljonów
dolarów, podczas gdy prezydent
tej korporacji, w połowie 1924
roku oceniał wartość'swej kom-
panji na 8 miljonów dolarów.
W myśl tedy gospodarzy miej-
skich zapłaciłoby się za kolej
górną dziesięć razy tyle aniże-
li jest, wartą.

Majątek chieagoskiej firmy
tramwajowej, czyli Chicago
Surface Lines, w lecie 1924 ro-
ku oceniony został przez audy-
tora J. J. Duck's, na 15 miljo-
nów dolarów. Tymczasem w
projekcje rady miejskiej prze-
widuje się wydanie bondów na
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sumę 163 miljonów, by zakupi?
za to majątek ruchomy 1 nie-
ruchomytejże kompanii.
Przypuśćmy, że się audytor

Lecz co powiedzieć
wobec protestu spółki tramwa-
jowej zgłoszonego przeciw sta-

nowej komisji podatkowej, gdy
ta w 1924 roku zażądała zapła-
ty podatku od tejże spółki"
tramwajowej ocenianej na 16
miljonów dolarów, a którą to
sumę spółka tramwajowa uzna
ła za niesprawiedliwie wyso-

?

pomylil.

W trakcie sgitacji za przyję-
zatwierdzeniem przez

ogół głosujących krzywdzącego
miasto ordynansu transporta-
cyjnego, działy sig bardzo bray

Wszystkie organi-
zacje politykierskie, : zwłaszcza
partji demokratycznej zmobili-
zowały się do ostatniego naga-
niacza precynktowego, a tysią-
com ludzi obiecywano posadki
na wypadek zatwierdzenia przez
elektorat projektu zwycięstwa.
Nie tylko małym rybkom pod-
suwano pod nos przynętę. Ku-
pić usiłowano i poważne jedno-
stki, które mają dobry rekord
wpolityce. Między innemi pro-
ponowano posadę, z pensją dzie-
sięciu tysięcy dolarów rocznie,

ciem i

dkie rzeczy.

byłemu gubernatorowi Dunne
który propozycję odrzucił i na

"Herald
Examiner" zwymyślał mayora
Dever'a za podsuwanie,mu tej
propozycji i forsowanie szkodli-

szpaltach dziennika

wego dla miasta projektu.
Dziennik Zwartwychwstańczy,

stale popierający partję demo-
kratyczną, a zasłużony w kam-
panji za wyborem obecnego bur-
mistrza Dever'a - popierał i w
tej kampanji wszystkich zwo-
lenników ratuszowego projektu
orznięcia miasta na utworzeniu
systemu miejskiej transporta
cji, chociaż znać musiał treść
propozycji, i zdawał sobie spra
wę, że ogół mieszkańców mia-
sta Chicago srodze zostanie po-
krzywdzony i ograbiony.
. Również niemniej śmiesznym
- z punktu ideologji politycz-
no-połecznej - jest zachowa
nie się w tym wypadku zmar
twychwstańczego organu, który
niemal za artykuł świętej wia-
ry uważa zwalczanie wszystkie
go, co pachnie umiastowie-
niem, upaństwowieniem, aocjali-
zacją. Dziennik ten, widocznie
wzorem swoich politycznych bo:
sów, liczy na brak wyrobienia
wśród swych czytelników, ina-
czej bowiem nie puszczałby się
na tego rodzaju ryzykowne ka-
wały, które tyle z etyką Chry-
stusową mają wspólnego, co te-
go pisma wielebni wydawcy.

Dn. 9. IV., 1925.
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"Dziennik dla Wsłystkich" w
Buffalo, pisze:

* "W Brazylji jest stan Pa-
rana, którego ludność w jed-
nej trzeciej części składa się
z Polaków. Imigrancja Pola-
ków do Parany ze, Śląska

- Górnego zaczęła się pięćdzie-
sigt lat temu. Po Górnoślą-
zakach zaczęli przybywać tam
Imigranci z Galicji, Poznań-
sklego 1 wreszcie z Królestwa
Polskiego.
Wychodźcy polscy w Para-

nie postanowili uczeić pięć»
dziesięciolecie swego pobytu
na brazylijskiej ziemi 1 pobu-
dować pomnik w Kurytybie,
stolicy stanu Parana, gdzie
mieszka około 120,000 Pola-
ków. Na ten cel Polacy pa-
rafscy poczęli dkwać liczne
składki i pomnik stanął. Dnia
15-go lutego roku 1926 było
uroczyste odsłonięcie pomni-
ka.
Wykonanie pomnika powie-

rgono Janowi Zakowi, synowi
osadnika, urodzonemu w Pol.
ace; a wychowanemu w Bra-
zylji i wykształoonemu w Pa-
rytu. Jako syn chłopski no-
si on w sercu wspomnienia
doli i niedoli chłopskiej, któ-

© rą wraz z rodziesmi w mlodo-
dci przebył. Gdy rzeźbiarz
zabierał się do wykonania po-
mnikaj ezuł, że w tym pom-

. fuwydatnié to, co

  
   

osadnik szylił 

przeszedł, czego dokonał. Jan Tak: bowie laren Ton
orem 400Zak, stworzył bezimiennego

chłopa-żywiciela, związanego
z ziemią. I tę postać uwiecze
nił w pomniku "Siewca."
Pomnik został postawiony

na placu wśród plam między
stacją kolejową, a budynkiem
parlamentu parańskiego. Na
„wysokiej kamiennej podsta-
wie, ozdobionej napisem por-
tugalsko-polskim stanęła po-
stać chłopa polskiego, bosego,
o długich włosach, bez koszu-
II, trzymającego w lewej ręce
worek, a prawą rzucającego
ziarno. Kroczy ten chłop po
zagonie, wyrwanym puszczy
1 spełnia swe posłannictwo-
sieje!

On, chłop nieznany, beze
Imienny siewce, nie ten lub
tamten, alo wszyscy.
Zak jest komitym ar-

oto chłopie bezimienny i świe-
cić gam będziesz, zagrzewać
do pracy, do łączenia się w

* gromadę, abyśmy za drugie
pięćdziesiąt lat mogli dodać
postać źniwiarzań

Oto chłop polski wypędzo-
ny z ojczyzny przed laty nę-
dzą, brakiem pracy i prześla-
dowahiami politycznemi 1 re-
ligijnemi, poszedł w świat
szukać lepszej doli, I nie
zmarniał na obczyźnie, nie za-
ginął, . nie wynarodowił sig.
Ale daje znać o sobie światu
swoją pracą, swoim dobro-
bytem, swoją polskością! I
stawia pomniki dla upamięt-
nienfa swoich poczynań na
obczyźnie.

I gdziękolwiek rusza gro-
madnie chłop polski - idzie
za cnłopską gromadą ład, po-

„ rządek, dobrobyt i umilowa-
nie pracy i ziemi. Ale tak
jest na obczyźnie. A w kra-
ju odpycha się siewcę od zle-
thi - odpycha się od więdzy i
rządów. '

Zwyrodniała szlachta pol-
ska nie umie pracować, nie
umie rządzić. Jedynie tylko
broni swego stanowiska z za-
pałem, aby nie dopuścić ma-
sy chłopskiej na swoje trady-
cyjne stanowiska.

I oto widzimy co chłop pol
skl potrafi zrobić zagranicą.
A w Polsce, na swojej pra-
wowitej ziemi, zroszonej po-
tem i krwią setek pokoleń ży-
wiciel Polski, jest on ciągle
"krępowany i więziony."

Z. POLSKI

ZAMORDOWANIE POETY,GRU
ZINSKIEGO SERGO KU-

RULISZWILI

 

" WARSZAWA, 29 marca. -
Wczoraj około godziny 2:30

„| został zamordowany znany w
szerokich kołach naszego mła-
sta poeta 1 literat gruziński, b.
redaktor „Głosu Wschodu", 34-
letni Sergo Kuruliszwili.
Zgon poety nastąpił w nastę-

pujących okolicznościach:
S. p. Kuruliszwili przyszedł

wczoraj po południu do cukier-
ni Komorowskiego przy ul. No-
wy Swiat 26, gdzie został sie-
dzącego przy stoliku swego ko-
lege Leona Kwallaszwiłi. Przez
pewien czas prowadzili ze so-
bą rozmowę, poczem skierowa-
II się ku. wyjściu,
W tym momencie siedzący

przy pierwszym stoliku od wej-
ścia jakiś mężczyzna zerwał się
gzybko z krzesła, wydobył bły-
skawicznie z kieszen! rewolwer
1 dał trzy strzały do poety, ce-

wę.
g Kuruliszwili zachwiat się i bro
 
-" MAX 1.KANTROWITZ -|
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lując z bliskiej odległości w gło- |

 

KASZEL

cslabuje system | zawsze jest
nie przyjemnym. Nie ma lep-
szego lekarstwa jak

9Severa's
Cough
Balsam.

+
Lagodzi podrażnienie, ułatwi
odchodzenie fegmy, usunie
kaszel i zapobiega cięszym
chorobom. -

Gata 28i 80 cestów.

Domagajcie się go w eptaiach,
  

w. F. SFVERA co.
CEDAR RAPIDS LL

 

 
cząc obficie krwią, runął na pod
łogę, ściskając w ręku kupioną
przed chwilą wiązankę świeżych
wiosennych kwiatów, Wówczas»
morderca strzelił raz jeszcze już
do leżącego na posadzce poety.
Po strzałach nieznajomy szyb

kim krokiem sklerował się ku
wyjściu, lecz zabiegł mu drogo
towarzysz zamordowanego, p.
Kwaliaszwili, wołając: „Poli-
cja, morderstwo, na pomoc!"

Obecni w cukierni goście rzu-
cill się na mordercę 1 obezwład«
nili go przy pomocy nadbiegło-
go policjanta.
Wezwano Pogotowie. Przy-

były lekarz stwięrdził już tylko
śmierć ofiary.
Na miejsce tragicznego wy-

padku przybył naczelnik urzę-
du śledczego, p. Sonenberg, któ
ry przeprowadził" osobiście do-
chodzenie.

Zabójcą okazał się Stefan Le-
Brun, zredukowany urzędnik
ministerjum reform rolnych,
zamieszkały w Grodzisku.
Mordercę przewieziono na-

tychmiastdo urzędu śledczego,
gdzie oświadczył, że „zbrodnia
miała podkład erotyczny",---...

Meble A. STECmonyrous
POLECA Po CENACH

z aSKŁAD MEBLI
NAJNIż S Z Y CH£OŁKA, srocy, KnzESLNY, LUSTRAavNy

 

peavey v @zA GOTÓWKĘ LUB NA spraty
133. AVENUE "A»nomiędky ith 1 Ith treatsNEW York cityTelefon, Dry Dock 8248  
 

POLSKA LĘCZNICA
Dr. Michał A. logolewiczPOLSKI LEKAKZ86 Second Avenue, New York CitySPBCJALxNOse
Leczenie elektrycznością i

djagnozą za pom
Promieni "X."GODZINY PIzY Jg14 do 1 przed poludnfemt
* *Repłytke, prym.
 ---Telefon, Orchard 1521
JOZEEF HALICKL M.

Lekarz D.
"yeoEaecageniedainle a potge311 Ear ton 'na-Ż. Dig-w Vir‘k'nClty

f---

Dr. BRY
A43 Hest tn bory

pomoany Pint 1p.tyarkortyY
owy„.ru/"nw.

i pech!—um
lelum. wyłącznie,

08 tel rano do 4.

  

 

 

 

 

AUTOMOBILU - $18.
Kompletny kurw w prowadzeniu: m
mochedóW 1 meshawnismie nowoceee=
nych: wyrobó et. dlopertow

 

a
enie witomontly, glo,

o utrerimaaia |lcengl;
wpłaty, wypotycenny

usemy: prowadzi
aa d latwe

na
«stamio; - v dla. pt.

international, 147 Ext doth Street

 
 

tystą i cudnie odlał w metalu

tego siewcę. Jald on zamo-

dlony w swej pracy, jak za-

maszyście kroczy 1 niezmoże-

nie sieje! - »

Uroczystość odsłonięcia te-

«b pomnika ściągnęła osad-

ników z dalekich kolonii. Po

kilku dni trzęśli się wozami

1 konno, sby dojechać do Ku-

rytyby. W ten dzień sdawa-

ło się, że Kurytyba jest pol-

sklem miastem, jak jakiś Lu-

blin. A jedni przy drugich,

chłopi i kobiety otwierali sze-

roko oczy i każdy wolał::O, |"

220 EAST 14h STREET

KOWNLETNY s2s00.

NATIONAL AUTO
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(Ciąg. dalszy).
- Jest - rzek} - ważne pismo od E-

lektora: brandenburskiego.
- A! - przerwał król - z tym Elek.

lorem także kłopot! - Domaga sig konie-
cznie zatwierdzenia traktatów, a hołdu z
Lauenburga nie złożył, Drahim zagrabił...
rabuśnik jest!... A z tem pospolitem rusze
niem... co?

Król miał ten zwyczaj, że o jednej spra
wie długo mówić nie lubił: trudno było u-
trzymać jego uwagę, która przeskakiwała
zwykle z przedmiotu na przedmiot. Znając
to, Olszowski, nie odpowiedział na pytanie,
co do pospolitego ruszenia na wypadek
wojny tureckiej, lecz zawrócił do sprawy
Elektora.
- On teraz - mówił - domaga się

koniecznie wydania Kalksteina, którego ob
winia o zbrodnicze przeciw swej osobie
knowania, o zdradzieckie spiski...
- Spiski! wszędy spiski! - powtórzył

Korybut i westchnął. - Przyznam ci się,
mój podkanclerzy - dodał po chwili - że
jabymnie rad o jednego człowieka z Elek-
torem wojny wszczynać... Bo czego wła
wie ten Kalkstein tu chce? co on tu robi

Olszowski szczegółowo począł królo-
wi wyjaśniać: Tu nie szło o jednego czło-
wieka, albowiem Kalkstein był niejako re-
prezentantem Stanów pruskich i tej wier-

szlachty, która pragnęła utrzymać day
y związek z Rzeczpospolitą i opierała się

absolutnej władzy Elektora, Gdyby Kalk-
stein został wydany, zgnębioną byłaby 0s-
tatnia nadzieja tej szlachty, byłoby to za-
twierdzenie czynem nieszczęsnych welaw-
sko-bydgoskich traktatów...

Korybut słuchał znudzony, oczy mru:
żąc. Ale podkanclerzemu z reguły nie lu-
bił się przeciwić, najczęściej zaś zdarzało
się lak, że jego słowa powtarzał później ja-
ko swoje i jego wolę miał za własną.

Ziewnął tedyi rzekł:
-.Ja też to doskonale wiem i zawsze

to samo mówię... Ten Elektor to rabuśnik
i trzeba mu nauczkę dać... Traktatów nie
zatwierdzę, Kalksteina nie wydam i basta...
Ale ktoś to mi jeszcze o tym Kalksteinie
mówił... jeno już nie pomnę...

Ręką tarł czoło, przypominając sobie.
- Pewnie kanclerz Pac - ozwał się

Kochanowski .
- Jaką ty masz pamięć, Kochasiu, ja-

ką pamięć! - zawołał król. - Tak... tak...
poczciwy Pac, to bardzo zacnysenator, co?

Zwrócił pytające spojrzenie ku pod
kanclerzemu, który nieznacznie się uśmie-
chnął. =.

- A lak... - odparł Olszowski - bar-
dzo zacny i tobie, najjaśniejszy panie, te-
raz sprzyja...

Korybut głośno się roześmiał.
- Nie chciał mnie zrazu! - zawołał

- alem go wziął... Jest mi oddany, wiem
to. Dla mnie z Radziwiłami się pogodził.

Przyrzekłem jednym i drugim wakanse i...

zgoda. Najlepiej jak jest zgoda, co?... -
- Pewnie - potwierdził Olszowski

- jeno obietnice spełnić trzeba...
Wielkie oczy króla zwróciły się ku pod

kanclerzemu z wyrazemniechęci,
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- Ty bo, mój podkanclerzy - rzekł
Korybut - jesteś czasem pr. v. Tak to
mówisz, jakbym ja nie myślał... Owszem,

myślę... .
I swoim zwyczajem odwracając roz

mowę, skierował się ku Koclmpowskxcmu:

-- Tak... tak... dobrze powiadasz. . . to

Pac o Kalksteiniemi mówił. Ale z nim by-

ło jeszcze dwuch... nie pomnę... Jeden bar-

dzo zapalczywy... co? .
- Jankowski . - wtrącił starosta.

- A widzisz, jaką ja mam pagmęć!

Tak, Jankowski... Domagał się zbrojr'lych

posiłków przeciw. kurfirstowk.. 'Popicral

go jeszcze drugi... miał piękną twarz... zwła

szcza oczy, któremi wpatrywał się we

mnie. . .
- Łyszczyński... - znów poddał Ko

chanowski. .
- Pamiętam, wybornie pamiętam...

Łyszczyński, pono z Litwy, który chcetam
zaciągi zbrojne czynić, iżby Prusy książę
ce zająć i uwolnić królewieckiego burmi-
strza... jak się zwie?... co?...

 

  

 

 

- Mistrza ławników, Rotha, - ozwał
się Olszowski - Elektor oddaw.
na w uwięzieniu trzyma...

- A tak, Rotha... widzi Ja zaś im
rzekłem, że to tak odrazu nie idzie.. . Za-
ciągów czynić, wojny wydawać, zwłaszcza
teraz, gdy tureckie niebezpieczeństwo gro-
zi, nie można. Będziemy myśleć o tem, rze-
kłem, będziemy myśleć... Wszak mogłem
im tak powiedzieć, co?.

- Pewnie - zauważył Olszowski nie-
mal szyderczo - wcale nie krępująca od-
powiedź i dlatego dobra...

Korybut zwrócił ku podkanclerzemu
spojrzenie, pełne nieufności. Jego wyłu-
piaste, mętne oczy wyrażały obawę, a za-
razem gniew: Obawę, żali 'lerzy
nie drwi sobie, a gniew, iż tak być mogło.

Ale Olszowski rzekł stanowczo:
- Najjaśniejszy Panie, senatorowie

i posłowie tam czekają... przyjąć ich trzeba.
Korybut żachnął się niecierpliwie.

- Co to kłopotów! - zawołał - co
kłopotów! Czego oni chcą!

- Miała być dziś Rada Senatu... alem
oświadczył, że Wasza Królewska Mość czu
je się niezdrowymi komnat nie opuszcza...
Przeto tu przyśli...
- Wiem, że przyśli - niecierpliwie

ozwał się król - ale po co?
Olszowski ramionami dźwigni.
- Ważne sprawy - rzekł - bardzo

ważne. Pomyślny sojusz z Moskwą i przy»
rzeczenie pomocy pozwala nam myśleć o
organizacji obrony przeciw Turkom. Na-
leży zwołać pospolite ruszenie...
- A tak - przerwał król - byłem

zawsze tej opinji... pospolite ruszenie ko-
nieczne! Więc ich proś, Kochasiu, to im
powiem... to mogę im rzec... co?

Za moment senatorowie wchodzili do
komnaty królewskiej. Król Michał przybrał
postawę majestatyczną, a raczej usiłował
przybrać. Rozparty w fotelu, trzymał obie
ręce wyciągnięte na poręczach, wa_rgi wy-
dął, a mętnemi oczyma patrzył w prze-
strzeń, jakby nikogo nie widział. Na po-
witanie, głową jeno lekko skinął.

W milczeniu wysłuchał relacji Gnin-
skiego i Ogińskiego z poselstwa do Mosk-
wy. Rezultat był. niezwykle pomyślny:*s0-
jusz zawarty zapewniał pomoc znaczną na
wypadek wojny z Turcją i Kozakami...

- To dobrze... - ozwał się król
dzonym głosem - to dobrze. Mogę rzec,

lnie... Ale teraz dwie sprawy wasz
wie załatwić macie; koronację Naj-

jaśniejszej królowej, małżonki mojej i po-
spolite ruszenie.

Głucha cisza. Jeno szmer jakiś nieu-
chwyiny, jakby iniezadowolenia czy pro-
testu.

Lecz wnet od stołu, przy którym sena-
torowie siedzieli, powstał podskarti koron
ny Andrzej Morstin. Od początku objawiał
on dziwny niepokój, Twarz jego, cała ogo-
lona, blada, o rysach dość ostrych, eczach
bystrych i pięknych, wyrażała w tym mo-
mencie walkę wewnętrzną, której on, po:
mimo usiłowań, ukryć nie mógł. Czasami
wypieszczoną ręką gładził włos starannie
utrefiony, który mu w puklach aż na ra-
miona spadał, to znów szarpał długie ko-
ronki, które zdobiły rękawy i przód wy-
twornego francuskiego: stroju.

Powstał i począł orację.
Korybut poruszył się na krześle i zwró

cił całą postacią ku mówiącemu. Z twarzy
jego zniknął zwykły wyraz ospałości, a mę-
tne oczy, utkwione w Morstinie, ciskały
chwilami płowe błyski tłumionego gnie-
wu. Oracja wszakże było ozdobna.
- Są tak zepsowane czasy - mówił

Morstin - iż wykorzeniwszy ze szczętem
wszelakie cnoty, samą nakoniec Sprawie
dliwość świętą opuścić ziemię przymusiły...

Korybut pochylił się ku Kochanow-
skiemu.

  

  

 

    d &  

  

 

   

- Nie dziw- szepnął -- przestraszy-
ła się Sprawiedliwość święta takiego pod-
skarbiego... i uciekła...

Śmiał się cicho, przymuszonym śmie-
chem.

 (Ciąg dalszy nastąpi). ,

 

 

 

DZ I A Ł

Realnościowy i Budowlany
  

Biorąc pod uwagę fakt, że w ostatnich kliku latach polacy w
New Yorku, Brooklynie i Okolicy zakupili tysiące domów i dziś
w niektórych dzielnicach jak naprzykład w Greenpolnt, około 30
proc. wszystkich domów należy do polaków, „NOWY ŚWIAT" po-
cząwszy od dziś w każdy czwartek i sobotę zamieszczać będzie |
specjalny dział Realnościowo-Budowlany, w którym podawane bę-
dą wiadomości interesujące tak agentów realnościowych i przed-
siębiorców zatrudnionych w przemyśle budowniczym jak właści-
clell domów i szeroki ogół obywatelstwa polskiego.

Tak w Brooklynie jak i w New Yorku mamy cały szereg pol-
skich malarzy, mularzy, cieśli, elektrotechników, plumblarzy, bla- |.
charzy i innych przedsiębiorców gajmujących się robotami przy
budowie i reperacjach domów o których szerszy ogół polskich
właścicieli domów nic nie wie 1 roboty swe oddaje obcym.

W dziale tym będziemy się starali przez ogłaszanie polskich
przedsiębiorców, zapoznać ich z jak najszerszym ogółem właści-
cieli domów aby w razie potrzeby mogli dać sposobność polskie-
mu przedsiębiorcy do otrzymania roboty.

Polscy rzemieślnicy znan! są i poważani za swe zdolnościna- [
wet przez obcych, nie widzimy więc przyczyny dlaczego i swol nie
mieliby korzystać z ich usług.

Mamy kilkudziesięciu agentów realnościowych, którzy znając
Język polski mogą klijentów polskich lepiej obsłużyć jak obcy. Ma-
Jąc więc dom na sprzedanie lub zamiar kupna domu lub interesu
należy dać pierwszeństwo polakowi.
tym starać się będziemynie tylko zapoznać lepiej polskich przed-
siębiorców z właścicielami domów ale służyć będziemy takiemi
informacjami i wskazówkami z których korzystać będą tak jedni
jak 1 drudzy.

Jednym słowem w dziale

 

DZIAŁ REALNOŚCIOWY

Budowle w Manhattan
 

Gdy w Brooklynie, Bronx i
Long Island budowane są tysią-
ce mniejszych domów mieszkal
nych, to w Manhattan z braku i
drożyzny ziemi wznoszone są
przeważnie wielkie budowle.

I tak w pierwszym kwartale
1925 roku wydział miejski za-
twierdził plany ng budowy w
Manhattan na ogólną sumę
$77,219,626, z tego 59 domów
apartamentowych kosztować
będzie $16,844,000, 10 hoteli,
$13,050,000, 21 budynków skle-
powych 16 budyn
ków biurowych $17,217,000, 22
budynków fabrycznych $9,782,-

 

ścioły, /$285,000, 5 budynków
miejskich $594,500, 9 teatrów
$2,725,000, 2 szpitale $460.000,
165 garaży $8,487, 000 i 18-in-
nych budynków koszta których
wyniosą $49,300.
 

a Mała Farma
104000 Kwadr. stóp

125 ostówki
Cene

CHAT as Miesięcznie
w. wew srunewick, N. a

jedna ulicn od szkoły: wysoko po-
lożona, siemia równś 1 suche. Al"
ake wiele wielkich fabryk, w ktd-
rych cała rodzin może znijcże w:
trudnienie: dosyć ziemi do wirzy:
ania krówy, na hodowię kur i

na

 

wsze

  

HAMILTON
Ream 713, World. muildin

58 Park Rów, New York City
  

Mała Farma
8,000 -Stóp -Kwadratowych |
sas aorowki -

 

 

 

700, 3 szkoły $1,285,000, 3 ko- Cena $250
--- ~-| 18 Miesięcznie

CiESIEL i ZAKRÓBKI w New
Budownicze kontraktorzy. Wyko- Brunswick,
muje wszelide budowlenei cemen

towe roboty pute
Muro. 230 Freeman: Strest unt keirfone) Wie oreer dla kae

f z ego członka rodsiny Zlemi po-
fet m card i na budowie kur

METUCHEN REALTY COWPAN
  

Rezydencja: 221, Franklin: Street
Tel: Greenpolnt. #086

 

 

priemysłowa miasto na. głównej

208 B'way, Reom 311, New York City
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NATIONAL REAL ESTATE & INSURANCE

597 A FOURTH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.
(Przy Stacji Subway'u Prospect Ave.-Telefon, Huguenot 0357

2 FAM, drowniany, 9 pokot, wanny, elektryka, przy stacji subwny'u, w
bazdro dobrej okolicy. Cen 5mm"). gotówki do umowy

2 FAM. murowany 1-pokojowy, wanny, elektryka, w dobrej okolley. Ce-

na 38800, gotówki do umowy

3 FAM murowany 17-pokojowy, światło elektryczne, w dobrej. okolicy,

przy stacji ribwny'u. Cena 39/10, gotówki 13,000.

3 FAM, murowany, 1G-pokojowy, wsnny, elektryka, przy stacji subway'u

Cena 113800, gotówki do umowy.

5 FAM. drownikny, po 4 pokoje dla rodalny, wannyi elektryka. Cena

19,000, gotówki 81.500

6 FAM. drowninny, po 4 pokoje dle rodainy na Bay Ridge, pry stacll

wubway'u. Cena 313000, gotówki wedle umowy

G FAM. murowany po 4 pokoje dla rodziny, wanny 1 elektryka, w dobrej

okolicy. Cene 182.00, gotówki do umowy.

$ FAM. murowany, po 5 pokol dla rodeiny, wwnny 1 «lektryka, na Bay

Ridge, dochodu 38,500. Cena $19,000 gotówki do umowy

4 FAM, murowany, po 4 pokoje dla rodziny, światło elektryczne

115,00, gotówki. 13,000

18 FAM. murowany, po 3 i 4 pokoje dla rodalny, wanny 1 elektryka, na

Day Ridge, przy stacji: subway'u. Cena 389,00, gotówki $0000.

Po dalaze informacje prosię się sglosić do biura. Biuro otwarte

od 3 runo do 9 wieczór, w niedzielę od 9 zano do 3 po południu

F. WIETRZYKOWSKI J. ZIOLKOWSKI

J. WISOWATY J. VOLPE

Con

  
 
 

 

Domyw Bound Brook, New Jersey

UWAGA! UWAGA!

NIEZWYKŁA SPOSOBNO@C KUPNA W BOUND BROOK, N. J.

Dlaczego masz kupować lotg 1 doplero budować, kiedy motess

kupić u nas dom już gotowy do zamieszkania bez ładnych kłopotów

1 tanio, bo niemal za cenę tylko samej loty. Osiem domów jedno-

w cente po $3,250 za jeden 1 tylko 81,000 wpłaty, reszta

na mortgage wedle twego żądania i na dogodne spłaty, Dużo fa-

bryk w mieście 1 okolicy, możesz pracować w miejscu lub jeździć

do okolicznych miast jak Newark i New York. Setki naszych roda»

ków tak czynt. Piękna paratjs polska, sskołe, jednem słowem jost

wszystko na miejscu co tylko jeg! wymaganem. Domy to muszą być

sprzedane z powodu regulowania majątku, Korzystajcie ze sposob»

ności i zostańcie właścicielem domu, który wlasnym rentem spłacicie

w krótkim czasie. Nie odktadajelo na jutro, alo zgłoście się dzisiaj

lub napiszcie po informacje na udres jak poniżej,

P. ZULINKE, 574 GROVE STREET, IRVINGTON, N. J.

(Wied MARKET Street Car x Broad Street 1 dojechać do Cazhouse,

starotąd tytko dwa bloki do Grove Street, pray 16th Avena)

 

   u

| TOW SOKÓŁ POLSKI |

Gniazdo Nr. 22, w So, Brooklynie i

25 LETNI 25 LETNI 25 LETNI

JUBILEUSZ I BA  
L -| W SOBOTE z NWA

- URZĄDZA -

- W PROSPECTHALL

przy Prospect Ave. i 5 Avenue

STRONICA 5

Philadelphia i okolica

PHILADELPHIA, PA.

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie miesięczne wszyst.
kich członków Stowarzyszenia
Mechaników Polskich z Phila-
delphia, Pa., odbędzie się w nie-,
dzielę, dnia 19-g0 kwietnia, b. r.,
o godzinie 1:30 po południu, w
Domu Polskim, pn. 211 Fair-
mount Avenue.
Ponieważ będzie to pierwsze po

siedzenie nowo zorganizowanej
filji w Philadelphia, Pa., prosze-
ni są członkowie o przybycie.
Majątek mamy duży, musimy
pilnować i schodzić się na wspól-
ne zebrania, ponieważ jest to
naszym obowiązkiem,

A. BUCZEK, Przedstawiciel.

Do Polonii i Weteranów Ar.

mji Polskie} w Filadelfji

RODACY!
Prusacy ośmieleni pobłażliwo-

ścią  aljantów, wyciągają swe
zbroczone w krwi polskiej łapy,
po ziemie od wieków polskie.

Polonja w Philadelphia, Pa.
zawsze będąc na pierwszym  

miejscu patrjotyzmu nie pozo-
stanie obojętną i w tym roku na
sprawy polskie i jaknajliczniej
przybędzie na Obchód Trzeciego
Maja, który się odbędzie za sta-
raniem Związku Weteranów Ar-
mji Polskiej, na sali Klubu Oby»
watelskiego, pn. 2808 E. Al
legheny Avenue, dnia 10-go ma-
ja. ;
Wszyscy weterani armji pol:

skiej proszeni są o przybycie,
zaś weterani, którzy zamó
sobie mundury i którzy chcą #0
bie kupić mundury, a nie byli
obecni na ostatniem posiedze
niu, proszeni są o przybycie do
pracowni p. Rauchuta, pn. 1520
Germantown Ave., dnia 18-50
kwietnia, w sobotę, o godzinie
2-ej po południu do miary.

Cześć!
ŁUKOMSKI, Sekretarz.

 

ŚWIATŁO PRAWDY

Światłość 1 Ciemność, Prawda 1
Fale, Miłość i NienawiśćW niee
dzielę, 18go kwietnia, 1925 roku. o
godzinie 11-ej rano i o godzinie 7:16
wieczorem, ks. J. Sztuk wypowie dwie
ważne mowy. Zapraszamykażdego do
auditorfum kościoła chrześcijańskie»
go przy Pine St. pomiędzy S. 4 i 5
St. Wstęp wolny!

K. Che

Brooklyniokolica.

Czy pamiętacie?

Czy pamiętacie, jak dwa la-
ta temu bawiliście się doskonale
na przedstawieniu I Oddziału
Młodzieży Polskiej?

Czy pamiętacie, jaki wesoły
nastrój panował na sali, jak cie-
szono się, śmiano razem z we-
solym "Jankiem" lub niby
współczując z nieszczęśliwą "Ja-
gusig" płakano z nią razem,
śmiejąc się równocześnie z jej
zakłopotania, bezradności i na-
iwności?
Czy pamiętacie te dwie do-

brane parki gruchających gołą
bków: "Kundzię" i "Kubusia"
- Szymona i Młynarkę?
Czy pamiętacie te wesole,

piękne melodje J. Offenbacha,
któremi odegrana wtenczas ope-
retka zrobiła taką sensację?
Czy pamiętacie szereg tych

najlepszych amatorów, którzy z
takiem zrozumieniem i tak na-
turalnie odtworzyli swe role?
Czy pamiętacie tytuł tej ope-

retki?
Prawie ten sam zespół grać

będzie tą samą operetkę w nie-
dzielę, dnia 26-go kwietnia, w
sali Domu Narodowego!
Przypomnę je. Oto nazwiska,

Poznacie tytuł napewno!
Jagusia - panna M. Mróz,

Jaś młynarczyk - p. A. Koro-
czyński, młynarka - panna J.
Broniewicz, babka Jagusi - pa-
ni W. Matejewicz, Szymon Ku-
kła - p. J, Lewandowski, Kuba,
jego syn - p. S. Chabielski, or-
ganista - p. S. Lewandowski,
Kundzia - pani W. Hawrylak,
Jendraszek, Hania - panna J.
Krzyżanowska, Zosia - panna
A. Czerwińska, Franek - p.
W. Pietrzyk, Józek - p. A. Le-
 wandowski, Mikołaj - p. A. Sa-
peta.
Osnowę napisał A. Salik.
Reżyseruje B. Hron,
A TYTUŁY
"Jagusia płacze - śmieje się

Jas,"
W niedzielę, dnia 26-go kwiet-

nia.
Pierwsza zabawa w tym sezo-

nie!
P. S. - Bilety można wcześ-

niej zamówić w bibliotece I Od-
działu Związku Młodzieży Pol.
skiej, w Domu Narodowym, w
niedzielę, od godziny 12-j do
2-ej po południu i w środę od
godziny 8-ej do 10-ej wieczo-
rem.

Zawiadomienie

PolskoAmerykański Klub Rept-
blikatil w Brooklynie urządza w so-
botę, dnfa 18.50 kwietnia, zabawę z
tańcami, w soli klubu 19th Assembly
District Republican Club, po. 608
Hart Street, Brooklyn, N. Y.
tek o godzinie &) wieczorem. Ko-
mitet rabawy pracuje uallnie nad tem,
nżoby zabawa wypudłu jak najlepiej
1 ażeby goście byli całkowice rado-
wolen

  

 

Muzyka prof. S. Piotrowskiego -

Na Życzenie prawych wyznaw
cow Chrystusowych w niedzięlę
dnia 19-50 kwietnia, 1925, w ko-
ściele św. Krzyża, 161-15-ta
ulica, w South Brooklynie, od-
będzie się spowiedź powszechna
I komunja święta poraz trzeci
o godzinie 10-e) rano. Wstęp: do
kościoła wolny. 4
Tegoż dnia, o godzinie 1

po południu, t). po ukończonem |
nabożeństwie, odbędzie się nad
zwyczajne posiedzenie parafjal-
D

    

ne,
Wszystkich parafjan i sympa-

tyków naszego kościoła upreef«
mle zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński,'

Zawiadomienie

Dzieci Szkoły Trwa Oświatoweyo
Im. Marji Konopnickiej, Kl. V, IVA
III winne się stawić w sobotę,dnia
18:50 kwietnia, o godzinie 34] po po-
łudniu, Nastąpi obsadzenie ról sztu.
kl "Dzieci Lwowa", która będzię
odegrana w New Yorku, New icru
1 Bayonne,

dd
Również chór śpłewnczy

być w komplecie,

A. SALIK, Kierownik, ..
 

Klub Kobiet Polskich z Y. M. |
C. A. z Brooklyna, N. y, 'otine
rowal na rzecz Ochronii "850,
Prezeska tegoż Klubu $10.

Pieniądze to doręczył ks, W
Trzeplerczyńskl w ze wi

"rx g:
---

 

Pamiętajcie o Komiteci 1. I
Józefa ”buddies: :":
%

POLSCY LEKARZĘ

Telefon, Grosnpotnt 5116

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N, y,pom. Manhattan Ave. 1 Franklin St
copmurPratoows: Jel

o 1po pol. i od
W eroi Bodaj oł 5 fo PortierDr. Grice dopiero wróci y “page":1 romoceal ków "ava  prokiyiy:

 

Telefon, Huguenot 0995

B, M. Lewandowski, M. D.

GOD?NY;YIZBDO :

w MAM-hp.: nil-vxllogd.ldgo.l'r'm

TOP Fourth Avenue, Brooklyn, M. v.

-}

Dr. Franciszek W. Wiński
Owa Biura w Brooklynie

608 Leonard St. -116 North 9th st.

bile Nassau Ave, .blink
9¢ 1 do I po pol. wała!”
Od & do 8 wiecade |Od 8 do 9 whcate

Telephone, Greenpolnt 1003, tras

---------

Telefon, Stage 2333
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

Mlisko Union Avenue

 

  

 

CENA BILETU $1.00
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R NOWY ŚWIAT SOBOTA, 18 KWIETNIA (SĄTI'BDĄY

 

   
 

 

 

 

DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

"o

 

Julja Roman z domu Herman: p
szukuje swego brata Alberta Her-
mana, ktoby mógł wskazać miejsce
pobytu proszony jest o zgłoszenie
pod adres: Shangha) -- 684 East Vu
hana Road: A. Roman.
 

Z życia Kobiet

JAPONKA W POLSCE
 

Sławna japońska śpiewaczka
Telko-Kiwa z wielkiem powo-
dzeniem koncertowała w War-
szawie.

w Y B O R Y

W. Towarzystwie Dorażna Po-
mibe Kobiety Polskiej odbyły
się wybory nowego zarządu w
Warszawie

 

Z PRACY KOŁA ZIEMIANEK

W Warszawie odbyły się w
sali Ogniska Oficerskiego wy-
kiady trzydniowego kursu spo-
łecznego, m i a n o wi c i e pracy
oświatowej pozaszkolnej,  zor-
ganizowanego z ramienia zarzą-
du T. S L. i Związku Ziemia
nek. |Dzisiejsze i jutrzejsze
wykłady odbędą się wsali ratu-
szowej, Zadaniem kursu jest
przysposobienie znacznej liczby
osób do urządzania odczytów,
pogadanek i prowadzenia kur
sów analfabetów. -Organizato-
rowie kursu objeżdzają z tymi

kładami -miasta _kresowe.
Słuchaczami kursu są także w
znacznej liczbie oficerowie.

 

  

 

Rady

Kosmetyka twarzy i policzków

 

Często używane bielidło i róż [
stanowczo zdrowej skórze szko- |
dzą, -Zamiast bielidłw można
używać jedynie pudru, najbar-
dziej nieszkodliwego. Za najle-
pszy uważany jest puder fran:
caski.

 

Kosmetyki oczu i rzęs

Wiele kobiet nie uświadomio-
nych używa do powiek (cień
wokoło oczu) środków -domo-
wych, To wielki błąd,
kie środki domowe niszczą skó-
rę powiek, czynią je zwiędłą:
pod oczami tworzą się worki, i
nieraz młoda dziewczyna wyglą-
da jak staruszka. Tusze do
rzęs po większej części ze szko-
dłiwych składają się substancji.
Należy ostrożnie dobierać, ko-
smetyki do rzęs.

Kuchnia

Zupa wątrobiana

 

 

Pokrajać małą wątróbkę cie-
lecą wplasterkii udusić bez s0-
li (od soli wątroba twardnieje)
z dwoma cebulami, jarzyną i

słoniną, pokrajaną cręsw
piając rosołem, aby /się nie
wypaliła. Gdy już rumiana,
zemleć ją na maszynce od mię-
sa wraz z jarzynami, przefaso-
wać przez sito, rozebrać lekkim
rosołem z ,kości i zaciągnąć
trzema źółtkami, Na wydaniu
posolić i podać z grzankami.
 

Sos ogórkowy

Dwa ogórki kiszone obrać ze
skóry, poszatkować w talarki
lubw kostkę i obgotować w ro-
sole. Osobno zrobić białą za-
praźkę z pół łyżki masła i mąki,
rozprowadzić śmietaną, wlać
ogórki z rosołem i zagotować.
Jeśli mało kwaśny dodać tro-
chę kwasu ogórkowego i odro-
bing cukru dla dobrego smaku.

Salata wykwintna z pomidorów

Wybrać równej wielkości kil.
kanaście _małych -pomidorów,
sparzyć wrzącą wodą, ściąć u

ry czapeczki, wydrążyć z pe-
nek i skropić wewnątrz cytry-

ną. --

Cebula faszerowana

Wydrążyć cebulę jak jabtko,
posiekać drobno części wydrążo-
ne, zasmażyć na małe nie rumie-
niąc. Osobno ugotować grzyby
posiekać, zmieszać z .cebulą,
dodać wymoczonej w mleku buł-

jajko, posolić, popieprzyć,
wymieszać wszystko i nałożyć
tym farszem wydrążone cebule,
które zapiec. w piecyku, dotego.

ki i

 

podaćhmmlub rymanup 

 

 

]Hygiena i Zdrowie
  

"WYCHOWANIE PRZED.
- SZKOLNE
Ukazał się Nr. 1 miesięczni›

ka "Wychowanie Przedszkolne"
poświęconego wychowaniu dzie-
ci w wieku przedszkolnym, pod
redakcją p. Marji Weryho-Ra-
dziwiłłowiczowej. Potrzeba ta-
kiego czasopisma dała się do-
tkliwie -odczuwać, _zwiaszcza
młodym matkom, nie umieją
cym zająć, zabawić dzieci swo-
ich w okresie najtrudniejszym,
przedszkolnym, kiedy to te roz-
koszne stworzenia mają dużo
do wyładowania energji ku utra-
pieniu dorosłych. Ażeby zape-
wnić sobie parę godzin ciszy,
niejednokrotnie matki dają
dzieciom zabawki nieodpowied-
nie naprzykład do oglądania ko-
sztowne wydanie ilustrowane
Szekspira lub... ostre nożyczki.
Chwila ciszy następuje - oraz
jej skutki opłakane, 0 tem więc
jak dzieci zająć, aby się bawiły
pożytecznie, traktuje nowe cza-
sopismo. Nazwisko redaktorki
jest dostateczną rękojmją, że
pismo prowadzone będzie umic-
jętnie. Pamiętam czasy, kleń)
to nasi „milusińscy" uczęszczali
do wzorowej szkoły freblow-
skiej przy ulicy Nowy Świat 44,
gdzie spędzali kilka godzin na
najprzyjemniejszej, jaką sobie
wyobrazić można, zabawie, w
przerwach słuchając ciekawym
pogadanek przyrodniczych, hi-
storycznych, etycznych. Wów-
czas cisza panowała bez zarzu-
u ta upragniona w domu
przez matki, zajme ifospodar-
stwem lub ojców zmęczonych
pracą biurową .Niestety. szko-

łę wzorową zamknęły władze

opiekuńcze ówczesne, a inne, li-

czne wprawdzie, nie dorówny-

wały tamtej. -Prócz _dzieci

kształciła p. Weryho zastęp

przyszłych wychowawczyń, bon-

freblanek i nauczycielek, które

po ukończeniu kursu obejmo-

wały odpowiednie swoim kwali-

fikacjom placówki, Tak było do

czasu wojny. Z chwilą powsta-

nia odrodzonego państwa pol.

skiego liczne urzędy państwowe

i nie państwowe zagarnęły rze-

sze pracownie powołanych lub

niepowołanych do tej pracy.

Bony i wychowawczynie znik-

nęły. Dzieciom zabrakło umie-

jętnego kierunku, lecz i matki

ogarnęża pasja biurowa, a zamo-

źniejsze domy nie mogły znaleść

odpowiednich _opiekunek -dla

swoich dzieci, odpowiednich, to

znaczy umiejętnych, a przytem

zaufania godnych. Stanowisko

tak zw. bony wciąż jeszcze uwa-

ża się u nas za coś poniżającego i

żadna osoba z tak zw. dobrej

rodziny nie podejmie się dozo-

rowania cudzych dzlecx. Jest
to fatalneniepor Czyż
może być bowiem szlachetmej-

szę zajęcie? Umieć być matką

dla cudzych dzieci, kochać je i

pielęgnować - oto zadanie wy:

chowania przedszkolnegp, bar-

dzo szczytne i pożyteczne.

Jakiomi metodami dążyć do

tego, daJe nam odpovnedz wła-
śnie świeżo założone czasopismo,
któremu: życzyć należy sukna]-
szerszego rozp
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Gawlinski& Co
w NEW YORKI] W BROOKLYNIE -.
436 East 16 Street 231 BM Avenue: z
Home Owners Arsa. przy im- Are.

Polecają. następujące domy: › w-
BROOKLYN

KA, GORĄCA WODA, BIALE ZLEWY, DOM W'BARDZO DOBRYM
STANIE, PRZY NASSAU STREET, RENT 61,200. CENA $9,780, G0.
TóWKI 83,000.
FAM, DREWNIANY BRICKFILLED, CZTERO.POKOJOWE APAR:
TAMENTA, ELEKTRYKA, DOM W DOBRYM STANIE 1 ŁADNEJ
SEKCJI, RENT 12,160. CENA $16,200, GOTÓWKI OKOŁO
FAM. MUROWANY, FRONT 29 STÓP SZEROKI, ELEGANCKI, SZE-

 APARTAMENTA, ELEKTRYKA, KAPIELNIE,
GORĄCA WODA, DOM W DOBRYM STANIE i REZYDENCJALNEJ
SEKCJI, RENT 84466 CENA $23.00, GOTOWKI

 

FAM. MUROWANY, PO 6 POKOI I WANNA DLA ROB'IINV, ELE
KTRVKA, BIALT ZLEWY, W ŁADNEJ SEKCJI, RENT ©,170GF.
Na $19,000, corowki webLe umowy. 3

ORK ;
FAM, MUROWANY, DWUNASTO-POKOJOWY, KĄPIELNIE, BIA
LE ZLEWY, W DOBRYM i WYEODNYM POLolENIU. "CENA
89,500, GOTÓWKI 81,500.
FAM, MUROWANY W BRONX, PRZY FANKI.)V PIĘCIWPOKOJO-
WE APARTAMENTA, BIAŁE ZLEWY,KĄPIELNIE, ELEKTRYKA.
RENT $9,262. CENA $2000, MALA Wi

DoM MUGI BYć SPRZEDANY w TVM.'rvoqpw.
FAM, MUROWANY, PRZY ST, MARK'S PLACE, W DOBRYM: PO.
LOżENIU, ELEKTRYKA. GORĄCA WODA, KĄPIELNIE, PIĘCIO-
POKOJOWE APARTAMENTA, RENT OKOŁO 87,000. CENA $46,500,
GOTCWKI 88.000.
FAM. | 2 SKLEPY w POLSKIEJ DZIELNICY Puzv PARKU
WSZELKIE ULEPSZENIA, RENT OKOŁO 88000. 000.
GoTóWKi WEDLE UMOWY, BARDZOWIELKI czvaw pocHoo.
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Wszelkich informacji udzi

GAWLINSKI & co.
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GAWLINSKI & co.
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